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Spraw) amer)kańskie.
Uwaga świata zwrócona na Stany Zje­

dnoczone. Osobliwie Francja i Anglia po­
ruszona zwycięztwami stanuwozemi Pół­
nocnych nad Południowcami. Mocarstwa 
te otwarcie eprzyjały Południowcom i ży 
ezyły sobie ich zwycięztwa. Spodziewał} 
S;^ iż tym sposobem wielka republikaroz­
padnie się raz na "zawsze na dwa obozy, 
Które bedą z sobą w ciągłych sapasach. 
Tymczasem zaś Anglia w-Kanadzie a An­
glia w Meksyku będą mogły ustalić swój 
wpljw.

Nadzieje te zawiodły. Północni dzisiaj 
górą, Południowcy złamani. Linkoln za­
mierzał ogólną amnestją i ustępstwami 
zjednać „onie i umysły Południowców, 
łagodne warunki kapitulacji, podane jene­
rałów i Lee, są tego dowodem. 'Linkoln 
wysłał p0 kapitulacji1 naczelnego wod*a 
południowców * Leogo do reszty oddzia
łów i do prezydenta Davisa aby pró- 
bywai namówić ich do poddania się i 
do porozumienia. Niemałe przerażenie 
sprawiła ta .wiadomość w Londynie i 
Paryru.  ̂ Domyślano się, iż pojednani 
Północni z Południowcami mając miliono­
wą armię i potężną flotę, rzucą sic na Me­
ksyk i Kanaaę. Gabinet washingtońsk^ 
gażądał od Francji i Anglii wynagrodzenia 
szkód, które poniósł z zbrojenia się okrę 
lów Południowców w portach francuzkich 
i angielskich. Już między paryzkim a lon­
dyńskim gabinetem poczęto rokowania o 
przymierze odporne wobec Stanów Zjt- 
Jm czonych, spodziewając się, <ż po tern 
Żądaniu, Skoro wojna będzie zakończona, 
nastąpić może czynne wystąpienie I ,inkol- 
na. Anglia przewidując ztąd naciętą woj- 
nęj wahała się. AngieKcy mężowie stanu 
nodzielaii myśl, aby Kanadę zupełnie o- 
puścić, dla uniknienia starcia z Stanami 
Zjednoczonemu W tem nadchodzi wiado­
mość o zamordowaniu Linkolna wskutek 
spisku kiłku fanatyków 1

Parlament angielski pierwszy poenwy- 
cił tę sposobność, aby ująć sobie rząd i 
naród Stanów Zjednoczonych. Współczucie 
swe nad tragiczną śn*;ercią Linkolna wy­
raził z największą ostentacją, o zarazem 
azntd nagle słuszność sprawy Północnych. 
Ciało prawodawcze i senat francuski, po 
zbawione samodzielności, więc gubiLct 
francuski uie mógł tej samej chwycić się 
drogi. Trzeba było cesarzowi i ministro­
wi spiaw zagranicznych podjąć się samym 
tej roli, c0 nie ma już tego i rozgłosu . 
znaczenia ^ja republini amerykańskiej. 
Czy tem i umizgami Francja i Anglia prze­
błagać zdołają Amerykanów, czy pozyska­
ją ich przyjaźń, rozdrażniwszy ich popi? 
i-aniem ukrytem Południowców ?...

Gdy Południowcy groźną jeszcze mieli 
armię i szala “wycięztwa się chwiała, mil­
czał rzad washingtoński, ukrywając gniew 
rwój przeciw Angin i Francji. Tylko 
dziennikarstwo zgrzytało £ nienawiści, wy­
rażając 0kurzenie narodu. Po zajęciu Rich- 
rnondu t kapitulacji głównej armii Połu­
dniowców, członkuwie rządu, washingtuń- 
gkiego (Seward i Johnson)i naty- hm iast 
oświauozali} iż gcly naród każe im 
pomścić przewrotność mocarstw, ćoporfu,. 
rały Południ0v,rc6w t0 TZąA wypełni wolę 
narodu. Wątpimy więc ^ y  francuskim i 
angielskim ^spółudziałtm nad śmierć i 
Linkolna dał się j rzat( j naród udobru­
chać.

Dalszy bieg MpadkAw zależy głównie 
od drogi, którą obier2e następca Linkolna. 
Jeżeliby postanowlL Hninestją i ustępstwa- 
ini tak samo jak Linkoln przywrócić po 
kój w Stanach Zjedn£ezonych, wtedy w 
dalszem następstwie Północni i Południo­
wcy połączyliby się ^  swem oburzeniu 
przeciw tdtszc/erości * rancji j Anglii. Z 
jjjowy jeUnąjj Johnsona (którą umieszcza­
my poniżej) widać iż rząd wasbingtonski 
chwyci sie teraz drogi konfiskat i terory- 
ginu. Jeden j es  ̂ tylko głos między Półno­

cny mi: Zemsta za morderstwa haniebne! 
Dziesięć tysięcy dolarów wyznaczył rząd 
na schwytanie mordercy. Krzyk powstał 
w dziennikach iż tak małą wyznaczono 
kwotę. Więc w kilka dni rząd ogłosił na­
grodę 100.000! a na schwytanie współ­
winnych po 25.000 ! Kara śmierci czeka 
każdego, ktoby im dał przytułek. I to 
było mało dla narodu ! Więc w Washyng- 
tonie i Nowym Jorku otworzono subskryp­
cję aby m i l i o n  dolarów nagrody wy­
znaczyć dla tego, co mordercę Linkolna 
żywcem schwyta’ W pismach tamtejszych 
juz namiętni? agitu ją, aby buntownikom 
wszystkie zabrać majątki i podzielić mię­
dzy żołnierzy północnych, znakomitszych 
Południowców wywieszać a Stany Połu­
dniowe kolonizować mieszkańcami z Pół­
nocy lub z Europy. „ Z d r a d a  s t a n u  
m u s ; b y ć  u k a r a n a  /  powtarza tera­
źniejszy prezydent deputacjom różnym. 
Ustawa niech rozstrzyga a nie uczucie/ 

„Nie chcemy, aby u nas postępowano 
jak  w Meksyku, a stronnictwa to walczy­
ły z sobą orężem, to znowu się godziły 
dehioralizując naród !“ wołają dzienniki! 
Smutny więc los będzie jołudniowców. 
Ale Północ, chwyciwszy się tej polityki, 
musi się zrzec, choćby na czas jakiś, u- 
derzenia na Kanadę czy Meksyk, to jest 
wojny z Anglią lub Francją. Zdaje się, iż 
tą myślą kierował się i prezydent John­
son, gdy przyjmując posła angielskiego, 
rzekł m u: „Cywilizacja i ludzkość wyma 
gają dobrych stosunków między Anglią i 
Ameryką, a on uznaje, że królowa Wikto- 
rja zawsze dla Unii żywiła^ przyjażne u- 
czucia.“ *

Przogląd polityczny.
R o k o w a n ia  w  R zym ie między stolicą apo­

stolską i rządem włoskim io tą l  zasłonięte ta je ­
mnicą; ciągle najsprzeczniejsze krzyżąją się do­
niesieniu. Vaterland doniósł, że rokowań: i już 
się skończyły, Muniłor wieczorny z d. 3. b. m. 
wątpi, aby Vegezzi prze ąrł Bwoje żądania. 
Tnryński Journal Cant z flarour podaje dosło­
wnie treść już zawartej konwencji, a więc tra ­
ktatu politycznego, Gazera Krzyżowa zaś treść 
pnnktauyj tymczasowo ułożonych, które posłu­
żyć m ają do zawarcia konkordatu między sto­
licą apoBtolską i Wiochami. Ale żadne * tych 
obu piBm nie podaje wstępu tych dokumentów, 
ja k i tytuł przyznają w Rzymie Wiktorowi Ema- 

rnelowi, czy tylko króla Cardynii, czy króla 
Włoch, a to byłby punkt najważniejszy.

W Neue /A Presse czytamy następującą ko­
respondencję z Turynu d. 1. b. m.

„Układy rządu włoskiego z Rzymem noBzą 
wprawdzio podług Italie cechę czysto koścft Iną, 
lecz zdaniem mojem ukryw a Bię w nich cośkol­
wiek więcej. Dziennik Conte Carouj twierdzi, 
iż chodzi tu o rodzaj kompromisu, który do 
przyszłych układów mógłby służyć za p dsta« ę. 
W toczących się obecnie układach w Rzymie, 
bierze udział oprocz pp. Pursignyego i Vegezzego, 
także jenerał Rossi, i dotychcz/c porozumiano 
się z zastrzeżeniem wyżBzej ratyfikacji o nastę­
pujące punkta: 1) Rząd Jego Świątobliwości u- 
znaje wykonywanie praw  udzielności Jego kr. 
Mości W iktora Emanuela w prowincjach, pozo 
stających obecnie >od jego panowaniem, a iząd  
jogo obowiązuje się ze Bwej Btrony zagwaranto­
wać Jego Świątobliwości zupełne wykonywanie 
władzy udzielnej w poddanych mu ziemiach.

2) Rząd włoBki przyjmuje na siebie tę część 
długu papiezkiego, która przypada na Romanie, 
llmbrję i Marchie.

3) Oba rząd j zaw rą trak ta t ctowy, który 
zniesie paszporta . ułoży zlanie Bię kolei żela­
znych i za roczne^ wynagrodzeniom ze strony 
rządu włoskiego zniesie granice cłowe.

4) Równocześnie zaw rą oba rządy konkor- 
Qllb który katolickiemu kościołowi zapewni wol- 
ność i specjalną opiekę, zgodnie z pierwszym 
artykułem gtatata, a kościołowi zabezpieczone

zupełne używanie wszystkich -ego po- 
aiadłosci j  przywilejów W tajnym artykule 
przyrzeknie rząd pap łezki zaprowadzić w swem 
państwie w ja k  Lajkrótszym ozasie włoskie p ra­
wodawstwo ze stosownemi zmianami. Jego Świą­
tobliwość wyda także dla swego państw a usta­
wę gminną i uprosi cesarza FrcLcuzów, a iehy 
wojbko swe zupełnie wycofał z Rzymu. Dalej 
zaprowadzona będzie jedność monety, wszelfko 
papieżowi przysłużać n,a prawo bicia mone­
ty  z papiezkiemi znakami. Uregulowanie granic 
uskuteczni komisja mieszana.u

„Perseteranza nie wierzy, ażeby rząd wło-

sai przystał na podobne uszczuplenia swych 
praw monarszych i spot ziewa się, że rząd kró­
lewski otwartem oświadczeniem spędzi rumie­
niec w stydu, który ją  okrył na myśl takiego 
zespolenia się rządu włoskiego z Rzymem.”

W edług doniesienia Gazety Krzyżowej w li­
ście z Rzymu d. 25. tyWietnia, preliminarz do 
Konkordaln ma opiewać w głównych punktach, 
których je s t ogółem siedm, ja k  n astęp u je : 3) 
Papież uznaje prawo rządu włoskiego mianow a - 
nia biikupów Lon bardji i Piemontu. 4) Ponie­
waż w prowincjach niegdyś papiezkieh siedzi­
by biskupie wszystkie są obsadzone (według 
art. 1. i 2. nowo przez papieża mianowani Ra 
tych prow incjj mogą objąć swe biskupstwa bez 
składania przysięgi; z tych, jako i s Leapoli- 
tfcńskich prowiiicyj wypędzeni mb uv lęzieni mo­
gą wrócić, jeżeli rząd włoski przeciw któremu 
nie zaprotestuje, nad czem rozstrzyga ostate­
cznie papież), nie ma zatem obecnie powodu, 
nad tym punktem traktowLĆ. 5) Co do biskupstw 
w Toskanie, Mudenie i Parmie, papież nie za­
przecza byiym tych państw monarchom praw a 
mianowania biskupów, aie sądź1, że me mogą 
oni tego praw a wykonywać, zatem suspenduje 
to prairo. 6) Papież sam zamianuje biskupów 
dla tych krajów, za porozumieniem z rządem 
włoskim.

Dalej piBze tenże koreupondent ■ „Przybycie 
do Rzymu Yegezzego, który jako  minister pod­
pisał dekret wcielenia prowincyj papiezkieh do 
Włoch, napełniło konserwatywnych kardyna­
łów i prełatow trwogą nie małą. Obawiali się, 
a b /  Pius IX. nie Btał Bię napowrót akim, j a ­
kim był w r. 1848, a obawa ta  była podobno 
nie bez podstawy. Vegezzi miał dwa posłucha­
nia u papieża, J . 20. i 23. kwietnia (słychać 
jeszcze o ń-zeciem posłuchaniu; p. r.), a rezul­
tat ich w górze podałem.

„Długie posmenama i osouiste rokowania 
Vegezzego z Bam^m papieżem, obudziły ogro­
mną senzację, jakaolw iek podane powyżej re' 
zultcty nie były jeszcze wiadome. Konserwaty­
ści nie wiedzą co myśleć, co mówić, co ro b ić ; 
liberały pl&wią w głos o bliskiem pojednaniu Bię 
papieża z W łocham i; w.elcy prałaci podnoszą 
uoLieczność porozumiewania się bezpośrednio z 
Wiktorem Emanuelem, bez pośrednictwa cesarza 
Napoleona, gdyż jes t on takBamo nieprzyjacie­
lem Wioch jak  i papieża. Słychać, że kardynał 
Patrizzi przeszedł na Ptronę liberałów i ualegs 
u papieża na przejednanie się z Włochami, mia­
nowicie przez wzgląd na wielkie postępy prO' 
testantyzm j w całych Włoszech. Opowiadają, 
że papież mia? rzec do kardynała Cateriniego, 
który jest niejako reprezentantem jezuitów, i do 
mBgr. M erodego: „Dotychczas szedłem za wa- 
szemi adami, wykląłem rząd włoski, kazałem 
postawić armię, prowadzić wojnę — a skutkiem 
tego WBzyBtaiego było odwrócenie serca Włoch 
odemnie. Czas już nawrócić." Nie mogę ręczyć, 
czy la słowa Bą prawdziwe, ale Bą najzupełniej 
prawdopodobne."

Tulegram w litue fr . Presse z Paryża ó. 3. 
b. m. donosi, że cesarz Napoleon z powrotem z 
Algieru, zawinie do Civittavechii i będzie Bię 
widział z papieżem.

Pomijamy sprawę sz lezw ick o  - h o lsz ty ń ­
sk ą , gdyż ją  znowu zawikłały oba wielkie dwo­
ry  niemieckie, a jeszcze więcej dzienniki p ru­
skie i austrjackie, u ianow iue połurzodowe, i 
ż idnym Bposobom w tej chwili dójść niem ożna, 
iak rzeczy stoią właściwie.

W S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  druga już 
armia Południowców, Johnbtona, miała złożyć 
broń, albo wkrótce ją  złoży. Pozostaje więc tyl-

arm ia w Alabamie, pod dowództwem Smi­
tha, ja k  słychać licząca 55.000 dobrre zaopa­
trzonych żołnierzy. Z zajęciem jednak  Mobilu i 
Selmy utraciła ostatnie większe punkta oparcia, 
ł.ez których armia wielka istnieć nie może, i 
choćby Bi • rozbiła w drobne hufce partyzanckie, 
w końcu rozprószyć bi*1 alb podaać musi. Co 
uczynią Północni aby Południe przejederć i u- 
spokoic trwale? Jesi to rzecz podobno jeszcze 
trudniejsza, ja k  pokonać na polu walki Zam or­
dowanie Linkolna wlało w Północnych jad, któ­
ry zatruć może najszczersze usiłowania przy- 
wrócenia zgody. Z wielu Btron Północnych od­
zywają Bię wołania o zemstę. Poseł am erykań­
ski w Berlinie odpowiedział wprawdzie deputa- 
cji. wręczającej mlI ,dr *s kondolencyjny sejmu 
berlń  ciego} że „śmierć L ukoi na nie wywoła 
żadn®) zmiany w polityce, uinkolna największą 
zasług  było, iż spełniał wiernie wolę narodu, 
a wola ta  się nie zmienił- Nie ma się co oba- 
wja/  3miany? gdyż JoLnsou, doświadczony w 
długim -awodzie politycznyn mąż stanu, obra­
ny zost J (przy zeszłorocznych wyborach; wraz 
2 Linkolnem."

Ale jnżeśm y podnieśli, że owa wola narodu 
podobno się -imienia, a że Johnson niekoniecznie 
te san e  co Linkoln żywi zamiary, dowodzą dwie 
jego mowy po zamordowania Linkolna.

Obejmując rządy  w miejsce Linkolna, od­
wołał się względem swojej przyszłej polityki
do w ypadków , ja k  się rozw iną, i do swojej prze­
szłości. W przeszłości zaś swojej był zaciętym
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nieprzyjacielem Połuaniowców, jeszcze przed w y­
buchem walki.

jaśn iej wynurzył się w swej przemowie do 
deputacji z łfiin o is  d. 17. kw ietnia, którą tu 
dla tego podajemy obszernie.

„W chwili najcięższej żałoby, ja k  obecna, 
byłoby mi nidpudobnem w słowa wcielić moje 
uczucia. Nąjloniej byłoby przyjąć milcząco wa­
sze przychylue wyrazy Zaufania. Lecz nie mogę 
fauich wynurzeń ludu pomijać milczeniem. Ż a­
dne serce nie eznje mocniej naszej wielkiej bo­
leści jak  moje, aie nie dam się opanować niz- 
kiemu gniewowi, uczuciu zemsty. Otośmy do­
żyli ciekawego w dziejach ludzkości wydarze­
nia. Wpośród amerykańskiego narodu, gdzie ka­
żdy obywatel pam ięta o posłuszeństwie dla u- 
staw i prawidłach clirześciańskiej m oralności, 
zamordowano naszego najwyższego, od wszyst­
kich ukocnanego zw ierzchnika; a jeżeli pójdzie 
my w trop za tą  zbrodnią aż do je j przyczyn , 
jeźli przypomnimy sobie, z jakiego to źródła 
wyssali natchnienie mordercy, to jeszcze okro­
pniejsza wobec tego morderstwa ogarnia nas 
zgroza.

„Takowa zbrodnia nie wychodzi od jedne­
go iiid/widuum  z najrozpaczliwszego wszete- 
czeńBtwa. Nie potrzebuję tntąj wszystkich jej 
przyczyn wyliczać, ale śledząc j ą  krok w krok, 
dotrzemy aż do źródła wszystkich naszych cier­
pień. Nikt mi nie powie, że Bprawca tego pie­
kielnego zabójstwa, gdyby go schwytano, nie 
ma oczekiwać najsnrowBzej, przepisanej ustaw a­
mi na tę zbrodnię k a ry ; nikt tu nie będzie p ra­
wił o łasce. Aie czyz to on sam jeden w inny ?

„Panowie Bię zapewne spodziewacie ouemnic 
kilkn wskazówek co do mojej przyBzłej polityki. 
Jedno pow iem : oto każda epoka przynosi swo­
ją  osobną nankę. Nie jesl bez tego i epoka na­
sza Naród am erykański jeźli tego nie eznje, 
winien się nauczyć, że zbrodnia stanu jes t zbro­
dnią, która musi być karaną (oklaski); że rząd 
nie zawsze winien być cierpliwym wobec swych 
nieprzyjaciół, i że siła nietylko leży w ochra­
nianiu, ale i w karaniu (oklaski). Przechodząc 
Bzereg zbrodni, widzimy kradzież, rozbój i za­
bójstwo podane jak o  zbrodnie, a tu napo tyka­
my zbrodnię ostatnią i najwyższą, zbrodnię sta 
nu (oklaBki). Inne i podrzędne zł roaaie ind f q 
niczem nadzwy czajnem u naszego ludu, ale 
zbrodnia stanu by ła  du tąd  w  spokojnych dzie­
jach  naszych nieznaną. Naród winien się nau­
czyć, że to jes t zbrodnia najczarniejsza i że 
surowo winna być karauą(oklaski).

„Nie dla tego lu tąj to podnbszęf aby falu 
jące ju* nczucia publiczności podburzyć leszcze 
moci ej, ale aby oznaczyć zasady ogólnej spra­
wiedliwości, któremi śród tych szczególnych sto­
sunków kierować Bię winno nasze postępowanie, 
a które z zdrową morainą opinią są zgodne. 
Podczas gdy nas przerażc zgon jednego z po­
śród nas, m .Jizbyśm y dopuszczać bezkarnego 
targania się na życie państw a?

„Nie mówię tego z zasady Burowości. Co 
się sranie, przyszłość okaże, a w każdym razie 
będę się nważał jako małe narzędzie am erykań­
skiego narodu. Kiedy przystąpi do mnie kwe- 
stja łaski, rozważę ją  spokojnie, pomnąc, że o- 
bowiązkiem moim jest, dopełniać woli narodn. 
Wiem, że miło ludziom słyszeć swe imię obok 
czynów łagodrości i łaski, a jakżeż to łatwo 
nzyskać taką sławę ‘ Ale nam nre wolno prze- 
pominać, że coby było łagodnością wobec po­
jedynczego indywiduum, jest okrucieństwem wo­
bec państwa.

„Co do mego postępowania w przyszłości, 
nie będę obecnie dawał żadnych zapewnień, 
żadnych rękojmi. Mojem zdaniem, rząd jest dla 
ładzi, nie Indzie ala rządu.... To pasowanie się 
narodu z najpotężniejszym w dziejach świata 
buntem, dowici ło, że przywiązanie ludu do rzą 
dn jes t najsilniejszym m urem, jak iby  mądrość 
ludzka wymyśleć mogła. K iedj zbliżą się wy­
padki i przyjdzie na mnie czub d/jałania, będę 
działał po iług  okoliczności,'bez wyjaśnień 1 
Bprawozdań' aż pnnkt po pnnkcie bęaą 
być opisywane w świetle faktu."

KorflspondeiCie Gazely Narodowej.
W iedeń 4. maja.

A Dziś odpowiedział ®inj f 16r0 wW  y ra  
sprawozdanie dr. Gissrj*. rcPfi^ę
gi..sem cichym i przytła®1011̂  ak, że w sali, 
pod względem a k u s t y k ? /  tak  z«e zbudowanej 
ja k  tutejsza, nic rawie doolyszeć nie można 
>yto. Dopiero zz»PieĄw. stenograficznych Ąą się

norównać to o® c0 mm.18terju“  zgadz«, a 
cze o nie p M I 6  M e u-
Błi szec że podlnS zdania i -imetra niepodobna 
rozbrajać, bo stronnictwa rewolucyjne we W ło­
szech czyb?J% ty lko stan chwilowej niemocy 
Aastrji, ŁebE się ziąć do urzeczywistnienia 
9VfryW  planów.

Niezwykły wypadek zaintrygował przed 
rozpoczęciem rozpraw. P rezydent odczytał pi­
smo ministra Bprawiedliwośei, w którem ieńże 
uprasza, żeby Izbę uwiadomić o protestacjacb

.
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oądowycb, t. j .  sąuu Eajwyższego, sądu apela­
cyjnego, sądu krajowego i sądu handlowego w 
Wiedniu) przeciw napadom (Angriffc)- których 
się p. Schindler dopuścił na honorze i powadze 
sądownictwa (Richterstand) w Austrji podczas 
rozbioru .budżetu ministerstwa spraw. e< liwości. 
T oprotesra odczytano. Sąd najwyższy czy .ka  
saeyjny osobny sporządził dokument, trzy  inne 
sporządzili następujący zbiorowy:

„Na posiedzen iu  w y s. Iz b y  posłów  z dnia 26. k w e -  
t.nia b r .,u ż /w Ł ł  p o se ł R ad y  p a ń stw a  Ju l. A leks. Schind­
ler słó w , k tó re  w częśc i bez dw uznaczności, w części 
zaś określeniam i najdotkliw iej u b liża ją  czci i go­
dności s tan u  sęd z io w sk ieg o , i n a ru sza ją  w olność zdania 
s tan u , m ającego w im ieniu Najj. P a n a  w obronie społe 
czeń stw a  p rz e s trz e g a ć  p raw a  i słu szn o sc i. Przeciw  tem u  
zam achow i na cześć s tan u  sędz io w sk ieg o  p ro te s tu ję  u - 
ro czy śc ie  w obec w ys. Iz b y  po słó w . Jeżeli w. E k sc e l-  
lencja zechcesz  s ię  p rz y łą c z y ć  do teg o  p ro te s tu , to  u- 
p ra sza m , ab y ś p ro te s t  u in ie ,8Ly podług sw ego m gdrego  
uznan ia  podał w iadom ości w . Izby  posłów .*  (N astęp u ję  
p o d p isy  p rezesó w  w iedeńskich sędów  , w y ższeg o  k ra ­
jow ego, k ra jo w e g -  i cyw . i kam . i handlow ego .)

Pismo to, ?y stosowane do prezesa sądu naj­
wyższego, przesłał tenże do ministra sprawiedli­
wości wraz z następującem od siebie:

„W d o łęczo n en  od p re ze só w  sądów  w yższego  k-a- 
jo w eg o  i handlow ego we W iedniu  do m nie w y stó so w a- 
nem  podano,, p ro te s tu ją  oni n a ju roczyście j p rzec iw  za ­
rzu to m , jakie na posied zen iu  z dn ia  26. k w ie tn ia  1865 

- p o s e ł  R ady  p a ń stw a  d r. Ju l. A lek s. Schindler podn iósł 
przeciw  czci i godności s tan u  sędziow skiego , po w o ła ­
nego do szafunku sp raw ied liw ości i s łu sznośc i w  im ie­
niu Najj. pana, up rasza jąc  o raz  abym  według m ego  u- 
znania do te g o  p ro te s tu  p rz y łą cz y ł s ię  i p o d a ł go  d j  
w iadom ości w ys. Iz b y  po sło w . P rz y s tę p u ją c  do teg o  
ośw iadczen ia , m am  z aszczy t zakom urikow ać je  i u p ,a -  
szaó waszej E kscellencji z p ro śb ą , abyś z niem  p o stą p ił 
w  sposób  n a le ż y ty . (P o d p .)  K r a u s . "  r

Prezydent Izby dr. Haaner ezuł się obowią­
zanym tłumaczyć się z tego, że tak sobie postąpił, 
to jest że te pisma w tej formie przyjął i 
Izbie pizedłożył. Uważa on zażalenia powyższe 
jak o  subjektywne, które nie mogą uwłaczać za ­
kresowi praw Rady państwa. Tylko tak biorąc 
-zecz na uwagę, pozwolił sobie rzeczonych pism 
izbie udzielić, i spodziewa się, że rozpraw a nad 
tym przedmiotem jest tern samem zbytecz­
ną. Dr. Schindler zaś aa w swoim czasie głos 
dla obrony osobistej. On zaś jak o  prezydent ta ­
kże ze swego postępowania się wytłum aczy d ó - 
źniej.

Na to podnosi się Schindler i energicznie 
odpiera zarzuty, które mu robiono, jakoby  chciał 
znieważać sędziów lub sądownictwo. Co powie­
dział nie odwoła, dopokąd um nie będzie fak ta­
mi udowodnione, że się myli. Zachowuje sobie 
nawet przv rozprawach nad budżetem r. 1866, 
odświeżyć nietylko fakta, o których m ow a, ale 
i przedłoży nowe jako  dowód, że na wiatr nie 
gadał. Potem prezyaent Hasner tłumaczy* swe 
postępowanie, d laczeg o  nie odebrał głosu Schin­
dlerowi podczas rozpraw bndżetn m inistra sp ra­
wiedliwości; bo pow,ada ze nie jest sędzią par 
lamentarnej esteryk i, nie chciał się wdawać w 
polemikę, czy Sądowe wyroki mogą być przed­
miotem rozpraw parlam entarnych. Na końcu o- 
św iadczył: że on osobiście nie zgadzał się ze 
zdaniem Schindlera. Prezydent spodziewa się 
naw et, że Schindler sam, to co dało powód do 
protestów, wyjaśni, w yrażając swą cześć dla są­
downictwa Dopiero dr Berger z swą zw ykłą by 
strością sprowadził rzecz na właściwe pole. Po­
wiada : Jeźli jeden stan może protesta przeciw 
temu co w itadzie państw a wypowiedziano, pi­
sać i podawać, dla czegoby każdy stan me 
miai togo samego prawa.

Minister sprawied. nie jako  poseł ale jako  n- 
rzędnik korony w Izbie t( pisma złożył na stół 
prezydentowi do odczytan ia; uważać więc to 
należy . jako  wniosek rządowy. On więc stawia 
formalny wniosek, ż e ly  ten rządowy wniosek 
oddać do sprawozdania wydziałowi, z 9 członków 
ad Loc złożonemu. Wniosek poparty Prezydent 
oświadczył, że go podług regulaminu Izby da 
do druku i rozda członkom izby.

P a ry ż  2. maja.
(fi) W tej samej chwili, kieay list ostatni 

pisatem, zaszła tu scena, która ma swoje zna­
czenie i uwagi waszej ujść nie powinna. Ucznio­
wie uniwersytetu paryz iego widząc, że Izby 
francuzkie me dały poznać uczuć swoich z po­
wodu tragicznego zgonu Linkolna, postanowili 
głośno swój sposób myślenia objawić Wyzna 
czyli komisję (j0 wypracowania adresu i w 
wielkim orszaku postanowili się udać do pełno­
mocnika Stanów Zjednoczonych, Nikogo to nie 
zdziwi, że mł£dzież francuzka cierpi na tem, że 
dziś Aaglia> ?'g», Włochy większej używ ają 
swobody aniżeli naród, Co i / le  uczy ml poświę­
ceń dla wolności* i-łtw o więc można było prze­
widzieć, że do objawu, mają Ceg0 na celn w y­
nurzenie żalu i WSJJÓlczr i d la ) unkolna, wmie­
szają się przytyki i ucinki dla panującego mo­
narchy. Przewidziała t°  R . ®j a i tłumowi do 
mieszkania am basadora dojsc nie dozwoliła. 
Młodzież po wezwaniu rozeszła się. jedynie de- 
putacja udała się do p. Bigelowa, ministra am e­
rykańskiego. Tam między innenn dAegovvani 
w yrazili: j  J

„Obywatel zamordowany należy ,lr i rze- 
ezypospólitej, w której wielkimi ludźmi. me 8ą 
zdobi u cy, co gwałcą prawa i w ydzierają wol­
ność Indom, ale ci, co są obrońcami i Stróżami 
ich nieDodległości."

Gdyby niezgrabna policje nie wmieszała aię 
do tej manifestacji, nil bj może na te kilka 
słów uwagi nie zwrócił. Ale kiedy p o lią ,1 W 
tych wyrażeniach coś n.eżyczliwego dla dzisiej­
szej władzy dostrzegła, wszyscy się pytają, kto 
jes t ten ^ładzea, eo ludowi odebrał prawa i 
wolność?

Jest zapisanem w przeznaczenia, że tragi­
czny zgon prezydenta Stanów  Zjednoczonych,

pomiesza umysły, i sąd zdrowy ludzi polity­
cznych na szwank wystawi. Ktoby się spodzie­
wał, że ten występ młodzieży wywoła gniewy 
dzienników półurzędowych. To mniejsza. Ale 
za daleko swoje zaślepienie posuw ają, kiedy 
wnoszą, że p- Bigelow powinien był deputacji 
nie przyjąć, i że ciężko zgrzeszył, iż uczucie 
żalu przez uczniów wynurzone, obiecał przesłać 
do Washingtona." Niektóre nawet pisma dodają, 
że kiok ten będzie powodem, że minister am e­
rykański stanowiska swego we Francji nie bę­
dzie mógł zachować. • "  _ ~ " —

Nie wiemy co rząd francuzki zrobi, a jeźli 
zaprotestuje, nie wiemy co Ameryka odpowie. 
Ale pytam y się, czy minister am erykański mógł 
przewidzieć, co mu uczniowie powiedzą? Bez 
zawodu, tego przypuścić nie można. Gdy depu- 
tacja  adres odczytała, pytamy się, czy mógł 
powiedzieć: ^Moi panowie, ubliżacie monarsze, 
przy którym spełniam służbę mpiej ojczyzny, 
nie mogę przyjąć waszego adresu.“

Gdyby tak postąpił, nie byłoby dośe pio­
runów, jakichby na niego nie rzucono. Dla cze­
go się domyślał tegc, o czem nikt nm mówił?

Z jednej strony zbytnia gorliwość policji, 
z drugiej zbytnia draźliwość pism półurzędo­
wych, mogą nadać drobnemu wypadkowi w a­
żniejsze znaczenie.

W Londynie pod przewodnictwem p. Evansa 
stowarzyszenie usamowolnienia w przeszłą so­
botę, odbyło inny wielki mityng, wyrażający 
współczucie dla Linkolna, i wyrażający żal z 
jego straty.

Że tragiczny zgon podstępnie uderzonego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych wywołał po­
dobne objawy, to nas bynajmniej nie dziwi. Ale 
morderstwo powinno całem brzemieniem spasć 
na samego mordercę. Jost to niesprawiedliwo­
ścią, a co ważniejsza, podług dzisiejszego świa­
ta jest to nierozumem politycznym, za zbrodnię 
jednego, karać cały naród. Mówię o środkach 
wyjątkowycn, o wojnie zaciętej, o pogróżkach 
dla Południowców. Czy nie dość krwi przelanej 
i zniszczenia? Czy ten fanatyzm, eo wolnych 
mieszkańców Ameryki do najczarniejszej zbro­
dni popycha, nie powinien raczej naprowadzić 
umysły do środków łagodniejszych. Siejemy 
nienawiść, zniszczenie, potokami krew przele­
wamy i dziwimy się, że to postępowanie po­
zbawia zmysłów i szalonym podaje miecz do 
ręki.

Wielkie było posłannictwo nowego przewo­
dnika Stanów Zjednoczonych. Całą puw»gą swo- 
jbgo urzędu powinien był zasłonić naród Połu­
dniowców od solidarności z mordercą. To na­
kazyw ała polityka i interes dobrze zrozumiany 
Stanów Zjednoczonych. Dla tego też podziela­
my sposób myślenia p. SMell, który zaproszo­
ny na ohchón protestancki, ja k i mia’ tu miejsce 
w zeszłą sobotę, wymówił się, oświadczając, że 
nikt więcej od niego nić ma wstrętu od morder­
stwa, uikt mocniej go nie potępia, ale nie może 
wziąć udziału w objawach, które niektórzy mo­
gą wziąć za potępienie sprawy Południowców, 
sprawy, ala której tyle oiiar poległo, tylu mę­
czenników i bohaterów. Objawiając żal dlaL in- 
koina, lękałby się, afcy nie powiedziano, że po­
dziela jego politykę i potwierdza jego postępo­
wanie.

Oto słowa godne pochwały. Niech surowe 
prawo ściga mordercę, co się na to poświęcił, 
on na tę karę zasłużył. Ale nie wpadajmy z o- 
stateczności w ostateczność. Nie wynośmy pod 
nieba błędów Linkolna, a uadewszystko nie prze­
dłużajmy wojny, która najsmutniejsze, najohy­
dniejsze może wywołać następstwa. Już niektó­
re pisma mówią o uorganizowanej zemście po­
żarami.

Jak  wam w poprzednim liście doniosłem, 
cesarz wyjechał do Afryki. W Lugdunie raz je ­
szcze spotkał się z carem. Osobiste i bliższe 
stosunk5 obu monarchów coraz widoczniejsze.

Wyjazd Napoleona do Afryki w chwili, kie­
dy śmierć Linkoma wstrzęsła Ameryką, kiedy 
w Hiszpanii lada chwila może nderzyć piorun 
rewolucji, kiedy młodzież paryzka w objawach 
zastępuje Izby i nie ubiera słów w bawełnę, 
jest dowodem, żb cesarz ufa w moe zaprowa 
dzonego porządku. Musimy przyznać, iż w L u­
gdunie i Marsylji ukazywał się bez świty i wszę­
dzie był ja k  najźyczliwiej przyjęty.

Z Madrytu coraz smutniejsze", coraz ważniej­
sze otrzymujemy wiadomości. Gdy minister ska­
sował rektora, uzterech profesorów najznakomit 
szych podało się do dymisji. Salmeion, Moraita, 
Canalyas i Figuerola, równie uczeni ja k  powa­
żam, ujęli się pa starcem niesprawiedliwie od­
wołanym. W ładza municypalna w opozycji z 
ministrami. Druk jednomyślnie nagania ich w ła­
dzę. W wojsku szemrania z powodu oddalenia 
czterech jenerałów

Królowa chi iała wyjechać do Aranjuez, mi­
nistrów ie j ą  prosili, aby w tak ważnej chwili 
stolicy nie opuszczała. To najlepiej maluje obe­
cne M adiytu położenie. Nie ministrowie zasła­
niają królowę, ale królowa ministrów.

Spodziewano się, albo raczej rachowano na 
wybuch ludu w czasie gonitwy byków. Władza 
zawiadomiona o usiłowaniach konspiracyjnych, 
była przygotowana do obrony i pokonania nie­
chętnych. Deszcz, ulewa, połamały szyki i tym 
co chcieli dać znak rokoszu i tym co rokosz ten 
chcieli wziąć za powód do kroków wyjątko 
wvch, nadzwyczajnych.

Król belgijski na nowo zapadł na zdrowiu. 
Posłano po doktora królowej angielskiej. Wątpią, 
aby ten szanowny starzec mógł ten pówtórny 
cios Wytrzym ać. ~  Będzie to wielką stratą, nie 
dis E-dgij, gdzie władza królewska nie może w 
mczem przeszkodzić grze instytucji konstytucyi 
ny ejb. a' e. dla dyplomacji europejskiej. Król be1 
gjjski najwięcej  się przyczynił do porozumienia 
AnglU) Francji i kustrj.. Z smutkiem zapewne 
przy kresie ży%iB wego dostrzega, że F rancja 
zbliża Się do Moskw;,

^  B o lo n ia  30. kwietnia.
-  (AJO) Śmierć Linkolna zajmuje ciągli u- 

mysły. W kolach rodzinnych, w miejscach pu­
blicznych i po biurach urzędników o niczem o- 
becnie nie mów'ą, ja k  tylko o krwawym wy­
padku, który przyprawił całą ludność o stratę 
prawdziwego szermierza wolności. Niektóre 
dzienniki powychodziły w czarnych obwódkach, 
sztandar Izby poselskiej okryto czarnym kirem, 
idres wysłano z największym pospiechem, je- 

dnem słowem, • am śmierć W iktora Emanuela , 
ani Garibaldego nie sprawiłaby może tak ogól­
nej boleści we Włoszech. Kto wie czy ze śmier­
ci aróla nie cieszyliby się zagorzali, pragnący 
jaż  dziś najobszerniejszej rzeczypospolitej; skonu 
Garibaldego żyęzyłooy sobie może stronnictwo 
monarchiczne. Śmierć Linkolna odbiła się w ser­
cach wszystkich, połączyła najróżnorodniejsze 
stronnictwa. Wielka musiaia oyć zasługa owego 
męża, jeżeli tysiącem mil oddalony, sprawił jego 
boleśny koniec tak głębokie i szczero wra- 
ż tn ie !

* Wiauoruo całemu światu, że rnchawka, trw a­
jąca ' od lat czterech w Neapoutańskiem, niejest 
ani walką z obecnym rządem, ani oznaką przy­
chylności do wypędzonych Buibonów, lecz ty l­
ko czystem rozbójnictwem. (Brigantaggio-roz- 
bójnictwo) Dwór Franciszka II. posiłkował sie 
długo zaciągniętymi ochotnikami, nie w nadziei 
jednak odzyskania trona, bo toby był zamiar 
naaro szalony, lecz tylko w tej myśli, ażeDy 
wobec Europy głoszono Jągle przez usta sprzy- 
mierzonycb mu klerykalnych dzienników, że 
obecny rząd Wiktora Emanuela nadzwyczaj jest 
niedołężnym, kiedy pojedyńczych oddziałów w 
przeciągu Jat kilku uśmierzyć nie może. Kto 
zna południowe Włochy, ten zupełnie dziwić się 
nie będzie, jeśli trudno wyszukać opryszkai 
chowającego się w znajomych mu górach, przy­
lepiającego się ja k  jaskółka do skały. Dwór 
Franciszka robił swoje, oczekując skutków, E- 
manuel swoje — widząc skutki, a dziś nad bry- 
gantyzmem śmiało zanneić m ożem y: requiesoat 
in pace, liczba ich bowiem według najśwież 
szych doniesień urzędowych, ogranicza się mniej 
więcej na sześćdziesięciu płatnych rabusiów.

Lecz jeźli znajdzie się jak aś  istota — któ- 
rahy dziś jeszcze chciała widzieć w brygantaeh 
neapoHtanskich politycznych sprzymierzeńców 
Burbona, — ten ninch następującem najświeższem 
zdarzeniem — wybranem z tysiąca, rozjaśni za­
mglony pogląd na sprawę.

Przed czterema miesiącami scLwytała banda 
Ciardnlla, niejakiego Franciszka Comelli, w łaści­
ciela z Neapolu. Rodzina pojmanego, zawiązała 
pisemne rokowania z naczeiniaiem Drygamów, 
lecz Jo uwolnienia więźnia przyjść nib m ogło, 
gdyż jenerał żądał 5.000 dukatów, sumę zna­
czną na dzisiejsze czasy. Po dwóch mresiądach 
a*remnego oczekiw ania, rozkazał Ciardulla 
schwytaujm u poobcinać nszy. Ztrwożona rodzi­
na posyła żądanych 5.0uC dukatów, lecz do­
wódca brypantów podwyższa cenę,-  żądając 
dziesięciu tysięcy, li pływa drugich dwa miesią­
ce, pieniądze nie nadchodzą. Nieszczęśliwy w ię­
zień traci dwa palce u ręki w skutek nowego 
rozkazu. Męczenie byłoby trwało dłużej, gdyby 
nie nadesłanych 15.000, które wykupiły pana 
Oomelli z rąk  przyjaciół burlońskich. Lepiej by­
ło zapłacić jed n ą  trzecią i wrócić zdrowym, 
niż bez nszn i palców z wypróżnioną kieszenią. 
Czy tak postępuje jakiebolniekbąaz stronnictwo 
w XIX stuleciu - -  czy tylko rozbójnicy ?

Dyplomatyczne umizgi między posłem Ve- 
gezzi a Antonellim rozwijają się bardzo szybko 
i kto wie, ja k  dojdą daleko. Ciekawem jest za­
łatwienie sprawy osierociałyck biskupstw. P a ­
pież zgadzał się zupełnie na wybór rządu wło­
skiego, co się tyczy nowych duaz pamerzy, — 
Yegezzi ze swej znów strouy o d rzek ł: że W i­
ktor Emanuel przyjmie najchętniej każdego bi­
skupa, przedstawionego przez Ojca św., byleby 
tylko nowo wybrani nie należeli do jaw nych 
nieprzyjaciół jedności włoskiej. Ze wstępu tego 
możua wnioskować, że w następnych sprawach 
czysto politycznych będą wzajemne grzeczności i 
wzajemno ustępstwa, leez w prawdziwe pojedna­
nie pozwólcie mi nie wierzyć. Chociaż kam ary- 
la ultramontańska intryguje obecnie w Rzymie, 
nazywając P usa  IX. odszczepieńcem, ponieważ 
tenże ośmielił się zawiązać stosunki pojednaw 
eze z rządem wyklętym ja  jednak  widzę w tem 
wszystkiem czystr m askę, nie m ąjącą inuych 
zamiarów, — j» k ty"10 zwlekać i wyzyskiwać. 
Daj Boże żeb jm  S1? rozczarował, bo wraz ze- 
mną rozczarowałaby się większa połowa św ia­
ta, — bo w zawodzie naszym bylibyśmy szczę 
śliwi, widząc oczekiwane zbratanie kościoła z 
narodami.

Wiadomości nadeszła wczoraj wieczorem z 
T urynu , deniają o zamkuięciu Izby po 
selskiej P°d d. 28. b. m. Na przedostatniem po­
siedzeniu chciano przystąpić już do głosowania 
nad znieB*eniem klasztorów, -  gdy wtem z ja ­
wia się ^*i"ister Gua-dasigilli z odręcznim pi 
smem 1 fdlewskiem, którem W iktor Emanuel co­
fa ostateczną rozprawę, tyczącą się kleru wło 
skiego. — Posłów zdziwita to nie mało, nawet 
w zburzyło , gdyż dopiero z nowo otworzonemi 
obradami będzie można poruszyć i ukończyć 
zawieszoną sp raw ę, * lud znów całą winę rzu­
cił na h^Poleona, jakoby tenże miał nadesłać 
podobny rozkaz królowi włoskiemu. Mui a się 
.d a je , że zawieszenie obrad nad zniesieniom 

stowarzyszeń religijnych, przypisać można tylko 
szyhkim rokowani m, toczącym się między rza 
dem a papieżem i nowym odwied inom posła 
Vegezzi u papieża p. d. 26. b. m.

Z lw ow sk iej R ad y miejskiej-
Bardzo ważne było czwartków s posiedzenie 

naszej Rady miejskiej. Komplet zebrał się P izea 
7. godz. jeszcze. O 7mej mgajono posiedzenie. 
Przyjęto uasamprzód do zatwierdzającej wiado­

mości ces ję dotychczasowego przedsiębiorcy czy-^ 
szczenią kanałów, który nie mogąc dopełnić kon » 
traktu, wiążącego go do d. T. paźdź. b. r. od-1 
stąpił to przedsiębiorstwo innemu, już dawniej 
znanemu władzy miejskiej. Po uchwaleniu bez 
dyskusji ustępu 29 wydatków budżetu na roz­
maite wymogi bndownicze 2.17? złr, i na ko­
ścioły 5 .5 6 6  złr., przystąpiono do obrad nad bu­
dżetem szkół miejskich. W propozycji stoi ogó 
łem 25.250 złr., podzielonych na trzy kategorje. 
Do pierwszej należy zwyczajny e ta t: «) dia 
szkoły wzorowej 3.500, ń) szkoły głównej im. 
Elżbiety 5 600, c) tiywialnej u św. Antoniego 
2100, św. Anny j .960, św. Marcina 1.300, św. 
Magdaleny 1.600, ogółem 16.290 złr. Do dru­
giej kategorji należą subwencje dla .nnycn szkół 
900 złr. Do trzeeiej szkoła gim nastyczna 2.000 
złr. Dwie pierwsze p rz y ję ć  d6z rozpraw. Przy 
trzeciej sekcja finansowa wniosła, aby w razie 
nie przyjścia do skutku miejskiej szkoły gimna­
stycznej w tym roku, suma preliminowana na 
to, nie była na co innegc obrócona; trzeba bo­
wiem wiedzieć, że obok projektu utworzenia 
własnej szkoły gimnastycznej, siniał wniosek 
sekcji V. (oświecenia), aby tymczasowo za ro­
czną płacę 600 złr. zawrzeć umowę % w łaści­
cielem istniejąeego zakłada gimnastycznego p. 
Leśniewiczem. R ada zwazywszy, żc 2.000 złr. 
jest za mało na utworzenie własnej szkoły, Za 
mało nawet na pierwsze spraw.eme przyrząuow, 
pominąwszy już płacy nauczyciela i najmu lo­
kalów, a uznająe konieczną potrzebę gimn&Jty 
ki dla młodzieży, poszła za wniosaiem r. Ostrów 
skiego (popartym  przez r. Miliereta, Wiida, Ma­
dejskiego i Gnoińskiego, i uchwaliła umowę z 
p. Leśniewiczem, polecając zarazem sekcji V., 
aey wypracowała projekt do założenia własnej 
szkoły gimnastycznej oa rok przyszły. Główne 
punkt* kontraktu z panem Leśniewiczem zawrzeć 
się mającego są :

P. L. obowiązuje się ob» »woje iak łady  ęi 
mLaoiyczne tj. pod nrm 566% (W ujeżdżalni i 
136’A ( w domu Szretera przy ality  Jezuickiej) 
utrzym ywać w należytym s a n ie ; przez cały 
rok szkolny udzielać codziennie po 3 godzin 60 
uczniom, przez władzę n ie ja k ą ' wskazanym (po 
20 w każdej godzinie) naukę gim nastyai albo 
osobiście albo przez egzaminowanego nauczy­
ciela g im nastyki; pobiera za to 300 złr. zrze­
kając się wynagrudzenia możebnych uszkodzeń 
w przyrządach; do nauki m ają być przypuszczę 
ni uczniowie szkoły realnej s. wzorowej, s. rze­
mieślniczej i gimnazjów. Jednocześnie m ag.strat 
ma wystosować prośbę do rady ńzkolnej w na­
miestnictwie, aby dyrekcje szkół tutejszych o 
trzym ały stosowne polecenia. Liczba 60 uczniów 
w ydała się Drowi Maciejowskiemu za małą, lecz 
sprawozdawca wytłumaczył, że ponieważ kora 
gimnastyki trwa tyiko do 12 tygoani. przeto do 
roku klika asrji sześćdziesiątek może wziąć u 
dział w ćwiczeniach

Daleko ważniejszą atała się sprawa pule 
p senia bytu nąnczycieli przy czKolach miej 
skich. k tórą na samym poerątku posiedzeniu 
podniósł radny GrzysaecRi, .eca inicjatywa je j 
należy się połączonym sekcjom : finansowej 
naukowej, które rozpocząwszy jeszcze w r. z. 
rokowania w tym wzglęazie w raz” z komisją 
budżotową, na posiedzeniu wspólnem d. 25. In ' 
tego r. b. postanowiły wnieść do Rady o pod­
wyższenie płac nauczycielskich, tak, aby : a) po-, 
mocnicy i pomocnice pobierali na przyszłość po 
360, Lf nauczycielki 450, o) nauczyciele przy 
trywiałkach u św. Anny i św_ Antoniego bOO, 
u św. Marcina zaś i św. Magdaleny 55^. d; na­
uczyciele przy szkoie głównej 700, im Elżbie 
ty  650, e) dyrektor szkoły wzorowej 1000, in ­
nych szkół 800, słudzy szkolni 200 i 250 zh. 
Do kwot tych wliczono już kwaterowe.

Nadwyżki nad! pensje dotychczasowe m ^ ą  
być wypłacane w formie dodatKn, miesięcznie 
z d o łu , począwszy od dnia 1- stycznia r. D. i 
tak długo, jak  długo gmina stoł. miaeta Lwowa 
będzie wywierać dotychczasowy wpływ n a  oh 
sadzenie miejac nauczy*'ej 8kiek‘ Natomiast ru­
bryka zapomóg w tym kierunku ma być wy 
kreślona. ’ "V—‘

Cały ten projekt, który fundusze miaata na 
rok beż. obciąża o 6.060 złr. przyjęto jednogło 
śnie. Du rezultatu tego przyczynił się głownie 
zacny kś. Formaninsz, proboszcz u św. Marci­
na, kreśląc żywemi barwami teraźniejszy opła 
kany stan nauczycieli ludowych, z których ża­
den nie pobiera za swą pracę tyle, .co zwykły 
ręczny pomocnik przy rzemiosłach, a przew a­
żna liczba oddających się zawudowi nauczyciel­
skiemu zarabia ledwie ’/ t lub */3 tegu, eo Pl1) 
sty wyrobnik dzienny. Z tąd pochodzi, że ludzie 
zdolni nie obierają sobie zawodu nauczycieli 
ludowych, cnyba tylko ostatecznością zmuszeni. 
Z tąd pochodzi demoralizacja, nałóg?**0®®! .łapó­
w ę, stronniczość w obchodzenie ^dziećm i 
słowem złe wychowanie iycbi> Na Zac odzir 
dawno jaż  inaczej Tan. -auczyciel k£jzay po­
biera niejako tantiemę od każdego dziecka. W 
Moskwie nawet wyznaczono decemęja pensyjne 
dla nauczycieli. Przed; kilkoma ta y jeden  z świa­
tłych mężów zasianający c^ y*. radzie miejskiej 
pow iedział; „bedu-if*0?  chodzić po złych dro 
g ac h , po nieoowiet*ony c“ dhcacŁ, ale — bę 
-ziemy k sz ta łc i B.we dzieci." W yrazy te dziś 
dopiero mają nadzieję stać się prawdą. Sekcja 
finansowa składała się zawsze brakiem fundu 
szów. — I dopiero komjąjj mieszanej a wy­
sadzonej A* 1 udało się przeprzeć, bo 
oszczędność w t/m  kierunku zaprawdę nie 
jest na 1 "jscu.  ̂— Aby podnieść o ^ r a ę 
tfzeba obrych, św.attych nauc^yt e l i ; aby mieć 
zdolnych nauczycieli, trzeba pieniędzy ; o tem 
wszvscv wiemy, ą 0 wiemy że jak ie  sobie w y­
chowamy pokolenie, takich mieć ńędziem oby­
wateli. Na gimnazjum dała R aaa 10.000 złr., 
ale to nie ma żadnej wartości jeżeli podstawa 
studjów gimnazjalnych, szkoły ludowe będą za­
niedbane. Dla tego, powiada ks. Form anjusz,
»wydatek na polepszenie bytu Lauczycieli, p rzy  
ciągając i zachęcają® la^zi zdolnych do zewchb
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aanczyciolskiego, przyniesie pożytek narodowi i 
ojczyźnie, i żaden wydatek nie będzie tak do ­
brze użytym jak  właśnie ten.“ Rada oklaskami 
przyjęra te słowa. Mówca wniósł przytem, aby 
w dodatkach tych nie robić żadnej różnicy mię. 
ik y  złymi i dobrymi uauczycielami, albowiem 
rob.enie jej pr~radziłoby tylko do jeszcze wię­
kszej kofrnpcji. Ladzie umiejący podchlebiać a 
niezasłużeni otrzymywaliby dodatki, ludzie za ­
służeni wstydziliby się kłaniać i nieby nie do­
stali. Niejeden z nauczycieli złych i niedbałych 
poprawi s .f teruz przy polepszeniu pensji. Jak  
zaś z niepoprawnymi postąpić, to niechaj sek­
cja V. poczyni swe wrnoski. Więkbzosć mów­
ców następnych poparła tę propozycję, jakoto 
radni Schuman AUgnst, Milleret, Madejski i Ś lą­
ski, sprzeciwiając się wnioskowi Gnoińakiego, 
który ihciał aby robie różnicę między dobrymi 
a złymi, dając pierwszym dodatki osobiste, a 
ostatnim remuneracje Rada przyjęła wniosek 
ks. Formaniasza jednogłośnie z poprawką Ma- 
dejsKiego: „w szkoiaon korepetycyjnych dla 
terminatorów, obowiązani są wykładać nauczy­
cieli szkół ludowych, i na podstawie art. 9. roz­
porządzenia ministerjalnego z r. z. pobierać za 
to osobny dodatek ze strony ^m in y ; poaieważ 
teraz wszelkie remuneracje szczegółowe się zno­
szą z podwyżką pensji, przeto zobowiązać nau­
czycieli szkół ludowych do bezpłatnego u cz n ia  
na w okładach korepetycyjnych.“ .Sprawozdanie 
z da.szych czynności podamy jutro.

K i k u.r u  ii
W y k a z -

osób  praw om ocnie  skazanych  p rzez  c. k. sąd y  wojenne 
w Galicji i K rakow ie  w kw ietn iu  1865.

V I. Sąd w ojenny wvR z e s z o w i e.
Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.

§. 66 cyw. k. k.
1. Jó z e f  £>i ą t  k o w  s k i ,  z L im anow y, i ł  ia i ,  oDrz. 

ła c ., żo n aty , ekonom  w Św ilczy na  dw a m iesiące  w ię­
zien ia . _ -  ■ ■
Za przekroczenie obwieszczenia z 28. lutego 1864

2. K azim ierz G u ś c i o i a  z C isow lasu , ODrz. ła c ., 
żo n aty , w y ro b n ik , ca 3 dni a resz tu  w sz to k u au z ie . -

Jó z e f  K o k o s z k a ,  z C isow lasu , 20 h ,  obrz łac iń ­
skiego, s tan u  w olnego, syn  km iecia, na  3 dni a re sz tu  w 
sz tokhauzie . -  4 . Jó z e f  B a r y c z k a ,  z Z w arzow a, 38 
lat, obrz. ła c ., ż o n a ty , km ieć, na  2 d c , a re sz tu  w sz tok  
hauzie. — 5. W ojciech L a c h ,  z K a m ie ń c a , 39 la t, ob. 
ła c .,  ż o n a ty , n iep rzy sięg ły  leśn iczy , na 2 dni a re sz tu  w 
sz to k h au z ie . — - -
Za przekroczenie okwieszcz. z 2n. lutego 1864.

6.  F ran c iszek  K saw ery  K o n o p  k a ,  z Z aleszan , 36 
la t, ob. łac ., żo n a ty , w łaściciel d óbr, n a  k a rę  p ien iężn ą , 
w kw ocie 30 zł. lub 6 dni a re sz tu  u p ro fosa . — 7. A le ­
ksander K o p i ą c  k i ,  z C zudca, 58 la t, ob. ła c ., p ro ­
boszcz w Pniow ie, na k a rą  p ien iężną  w kw ocie  15 z łr. 
lab  3 Jn i a re sz tu  u  p ro fo sa . — 8 . A dam  K r z y s z t a -  
l o w i c z ,  z T u rb i, 31 la t ,  obrz. ła c ., doktoranci m edy- 
ey n y , na  k a rę  pieniężny w kw ocie  30 zł. lub 6 dni a re ­
sz tu  u profosa, —..U, A nton ina O u, a  i s , z Ja s ie m  , 21 
la t, obrz. łac ., s tan u  w olnego, có rk a  k lucznicy , c a  karę  
Pieniężną w kwocie 5 z łr . lub jeden  dzień  a resz tu  u
tfo fo sa . J  . o .

Z c. K. sądu  wojennego w R zeszow ie .,
■ - "  (D okończenie n a stąp i).

D łu g ie  s p r a w o z d a n ie  d r .  B c r th l e f a  i J a n k o w ­
s k ie g o . „w azeia W iedeńska” donosi, że  w ysłan i do P e -  
te rsb n rg a  d la zbadania tam tejszej epidem ii lekarze  d r. 
K arol B e r t i e f f ,  p ry m arju sz  lw ow skiego  szp ita lu  p o ­
w szechnego, i dr. Wiktor J a n k o w s k i  nadesła li pod 
dniem  24. Lw iutnia d ru g i la p o r t  do m in is te rs tw a  stanu  
• podaje  z n iego  na itępu jący  w yciąg

H asze d o ty ch czaso w e  sp o strzeżen ia  co  do p a n u ją ­
cej w P e te rsb u rg u  słab o śc i, z g ad z a ją  się zupełnie z tein , 
co p isa ł ju ż  o niej w „Pfciersburgskiem  czasopiśm ie me- 
dycznem ” (V III . tom , I. z e sz y t 1865). D r. F .  H erm ann, 
d y rek to r tam te jszeg o  szp ita iu  obuchow sk iego , i p o d łu g  
‘ego p rz ed s ta w ia  s ię  ta  słabość  jako  znana ju ż  od da- 
Wna w św iecie  m edycznym  febra p o w ro tn a  (F e b ris  re - 
eurens.)

O innej zaraz ie  n ie  słychac d o tą d  n ic  w całem  p a ń ­
s tw ie .  Z re sz tą  p o trzeb a  p rzy p isać  obaw ę nuw ego w y-

bnchnięcia  z a ra zy  sybirsL iej ty lko  tej okoliczności, ze 
ces . tnosk. rz ąd  w y sła ł p rzed  kilkom a ty g o d n iam i oso 
bne kom isjo w e tery n arsk ie  do ty cn  g u b e rn ij , w k tó ry ch  
p anow ała  zaraza , ażeby  w raz ie , g d y b y  po s ta jan iu  
śniegów  po k aza ły  się gdzie  znow u źle zakopane, lub 
przez w ilków  w ykopane śc ie i wa, kazaty je  na now o z a ­
kopyw ać, i w ogóle  u ż y ły  w szelkich środków , b y  z9- 
pob iedz  now em u w ybuchow i lub rozszerzen iu  się  za razy . 
Cc się  ty c z y  zapadania  ludzi na tę  zarazę , zd a rza ły  się 
tzk ie  w ypadki pojedyiiczo ty lko i u taL icb osób , k tó re  
s ty k a ły  s ię  często  z zarażonem  bydłem , lub  też  zam iast 
zakopyw ać je  zaraz, śc ią g a ły  w przód- sk ó rę  z n ieg o . 
O w iększem  ro zsze rzen iu  febry  pow rotnej zew n ą trz  P e ­
te rsb u rg a  nie s ły ch ać  n ic , n a to m ias t p an u je  ty tu s  w y­
sypkow y (T y p h o s e x an th em a ticu s) w guberniacL  a s t r a ­
chańskiej, w itebskiej, m ińskie j, w o ły ń sk itj, w łodzim ir- 
skiej, kaługsk iej, k ijow skiej, kiirskiej i tu lsk ie j.

K w aran tanę uw ażam y za n iepo trzebną, g d y ż  ta  nie 
by łaby  w stan ie  o d g ran iczy ć  ani ty f u s u , ani feb ry  po ­
w rotnej, a z re sz tą  panu ją  obie te  słabości zdała  od  n a ­
szych  g r a n ic , a za raza  sy b irsk a  zgasła  od  je s ie n i 1864.

l a k ż e  w P e te rs b u rg u  zdarza  się  te ra z  codziennie  
wieeej w ypadków , w k tó ry ch  febra p o w ro tna  p rz y b ie ra  
ch arak te r  ty fu su  w y sy p k o w e g o , s ła b o ś c i , k tó ra  n ieraz  
ju ż  zd arzała  się  epidem icznie  w A ustrji.

E p idem ia zaczyna  już p rzygasać , tak  że, że  w t u ­
te jszy ch  szp ita lach , do k tó ry  eh od lu tego  r ,  b .,  t j .  od 
czasu  p rzesilen ia  epidem ii i przepełn ienia  sz p ita ló w  pe- 
te rsb u rg sk ich , n a leżą  tak że  p rzy rząazo n e  na  sz p ita l o 
1200 łóżkach  K oszary izm aiłow suie, znajdu je  się  w o g ó ­
le 400 łó żek  p ró ż n y c h .- "  ' 1 '

Od 17go k w ie tn ia  r .  b. znajduje s ię  w  P e te isb u rg u  
tak że  lek arz  ang ielsk i, p rzy słan y  od  sw eg o  rz ą d u  _d]a 
zdan ia  sp raw y  o epidem ii.

-  S podziew am y się, iż „P raca” sp ro s tu je  sw e  sp ra ­
w ozdanie  z p rocesu  prasow ego , k tó ry  s ię  to c z y ł  w s ą ­
dzie dn ia  2 . m aja, o d czy taw szy  sp isan e  p rzez  s te n o g ra ­
fów pod k ierrnk iem  dr. K ohna, a  Um ieszczone w „G a­
zecie N arodow ej”. A le ko resp o n d en ta  „Oz& su“  pan a  
Z. o sp ro s to w an ie  i w zyw ać n ie  b ęd ziem y , bo p o m in ą ł 
uą,'w ażniejszo części ob ro n y  a p o w k ład a ł w u s ta  o sk a ­
rżonego u s tęp y , k tó rych  tenże  n ie rzek ł, lub p o p rzem ie­
nia ł m yśl ijn y c h  u stęp ó w , a  jed n o  i d ru g ie  m a w y b itn ą  
dążność ośm ieszenia  o sk arżo n eg o ; ko resp o n d en t w ięc 
k o rzy sta ł ty lk o  ze sposobnośc i p ro cesu , ab y  ro zw ijać  da 
lej postępow an ie  sw oje i „C zarji \  w zględem  niem iłej mu 
o so b istośc i o sk arżo n eg o . 1

— S o w iz r z a ł .  W czoraj p o jąw ii s ię  tu  św ieży  n u ­
m er p isem ka h u m o ry sty cz n eg o , 'k tó re  ju ż  s ta le  p o a  t .  
„S o w izrza ł-1 dw a ra z y  na m iesiąc w ychodzićjbędzie . Ż y ­
czym y mu pow odzenia, i dow cipu w sm aganiu  śm ieszn o ­
ści i sm iesznoscek, d la  k tó ry ch  obecna p o ra  p raw d z i-  
wem je s t  E ld o rad em . W  w czo ra jszy m ‘num erze z n a jd u je ­
my obok kilku dow cipnych ilu s tracy j w ier»z w s tęp n y , 
k tó ry  tu  na  p ró b ę  podajem y . !

O lbrzym ia wojna w re 
Na drug iej pó łkuli św ia ta  ,

. lne w idow isku
Ja k  b ra t zabija b r a ta '

'— ■>* i* ' '
O d  P ó ł n o e y  t o  s i l n i e j s i ,
O d  P o ł u d n i a  w a leczn ie js i,
Wigu w sp an ia ły  bój się  toczy ,

Milion ludzi w krw i s ię  b roczy  1

Południow com  s p r z y j a  ś w ia t .
R z ąd y , se jm y , d z ienn ikarze  ;
T ej sy m p atji zy sk ać  s p r a w i e  
P ó ł n o c  z ł o t e m  n i e  d o k a ż e !

Pó jd ą  w pom uc na oceanie 
F ran cu z  , A nglik  i H iszpanie ,
A le  jeszcze  są  p rz e sz k o d y :
Niema m iędzy nimi zg o d y !

W y t r w a ć !  ciągłe szlą im hasła,
A by w aika n ie  p iz y g a s ta ,
L ecz  choć p i ę k n a  b y ła  r a d a ,  
P r z e c i e ż  s ł a b s z y *  k o ń c u p a u a !  
W tedy  sz lą  po  oceanie 
F ra n c u z , A nglik  i H iszpan ie  .
W idząc zw ycięztw o p r z e m o c y ,
G r a  t u l  a c j e  — d l  a P ó ł n o c y !

—  S t a n i s ł a w  S z c z e p a n ó w - k i  znakom ity  nasz  z io ­
m ek, g ita rz y s ta , o d b y w a  obecnie p rzejażdżkę  po k ia ju . 
W  T arnopo lu  d aw ał po  św ię tach  dwa k o n eerta , w k tó ­
rych  po m ag a ł m u ta m te jsz y  u ta len to w an y  d y le ta n t p. 
M oraw etz . — Pub liczność  p rz y ję ła  sw ego  ziom ka z_u-_

czuciem  i chtnbnem  uznaniem . 7. T arn o p o la  u da ł się p. 
S zczcpacow sk i do C zortkow a, gdz.e  p rz y  bardzo  licznym  
u d z ia le  m ieszkaiiców  i okolicznego o b y w ate ls tw a  dał 
Koncert na  g i t a r z e , k tó re j tak  n ieporów nanym  je s t m i­
s trzem . 2  Czortkow a udaje  się zn akom ity  ten  a r ty s ta  
do Z aleszczyk, a  potem  do C żerniow iec, K ołom yji, S ta ­
n is ła w o w a , B rz e ż a n , B rodów , i Z ło c z o w a , g d z ie , jak  
nie w ątp im y , ta len t jeg o  znajdzie tan iż  sam  se rd eczn y  
u dzia ł i słu szne  uznanie.

ffstalnie wiadomości.
P a r y ż  4. m a j a .  Baron Mayendorff w y ­

siał depeszę, zaw ierającą pytanie kardynała 
Antonellego do hrabiego Sznw abw a w Rzymie, 
jak ie  pizyjęeie znalazłoby w Petersburgu wsta­
wienie się papieża za arcybiskupem Felińskim 
i innymi polskimi kapłanam i, gdyny papież ze 
swojej strony postarał się o usunięcie opozycji 
duchowieństwa polskiego. ( Wanderer.)

Z powodu misji Pcgezzegu w Rzymie tw ier­
dzi la France, że zawarcie układów między sto­
licą sw a rządem włoskim ^est upewnione. Pod 
stawą tyeh układów mst być według p  rranee 
zasada, że we wszystkich „taio-papiezkicb pro­
wincjach papież sam wybierać będzie biskupów, 
że mianowania biskupów w dawnem królestwie 
Sardynii i w Lombardji odbywać się mają na 
wniosek króla, podczas gdy w innych prowin­
cjach Kapuuły, które już posiadały prawo wy 
b ieran ii wibarinszów jeneralnych, proponować 
będą kandydatów, przyczbm papieżowi pozosta 
wiony będzie wybór z terna. La France podno­
si także wiadomość, że jenerał Rossi, niegdyś 
wychowawca księcia następcy, a teraz pierwszy 1 
adjntant .króla, i u którego szczególne zaufanie 
posiada, otrzymał zlecenie zabawić podcza s 
swej podróży z Neapolu do Florencji kilka dni 
w Rzymie. France nie przypuszcza, aby w obe­
cnej porze czysrv tra f tylko prowadził pier 
wozego adjutanta króla ao Rzymu

Obóz pod Chalons ma być otw arty d. 1. 
czerwca. Przy rewii okrętów pud M arsylją fre ­
gata pancerna „Oouronne11., zgruchotała jede z 
pomniejszych statków. '

Uniwersytet madrycki znajduje się w zu­
pełnej aesorganizaeji. Profesorowie usuw ąią się 
jeden po drugim. Pian połączenia Hiszpanii i 
Portugalii pod dynastją portugalską istnieje rze­
czywiście. Jest obawa ogólnego powstania.

Wiadumośei z'" Sau Domingo niepomyślne 
dla Hiszpanii. Zbicgoatwa szerzą się w armii 
hiszpańskiej coraz bardziej, t nędza coraz wię­
ksza. Żadna z kwestyj zachodzących nie zosta 
ła jeszcze rozwiązaną, gdyż komisja z Cibar o- 
św.adczyła, że nie wejdzie w układy, _dopóki 
nfe będzie podpisanem zrzeczenie się "wyspy. 
Porozumiano się tylko względem wymiany jeń ­
ców. 'Jenerał Oaudara życzy sobie opuścić wy 
spy, jeżeli moinaj jeszcze w ciąga tego m iesią­
ca. Obawia się przy wymarszu napaści ze stro- 
ńy roftfanatyzowanej ludności, w skutek czego 
musiałby raz jeszcze nźyć swych dział.

.hi:  donoszą franenzkie dzienniki, zaprote 
siowała P^rta przeciw kartelowi wzajemnego wy- 
dawapia zbiegłych poddanych, o który obecnie 
toczą siif nkłady między A u a t r ją  a księciem 
Kusą. W skutek tego oświadczył rząd anstrjacki 
w Konstantynopolu, iż dla teg j był zmuszony do 
bezpośrednich układów z Kuzą, że Rumuni usta 
wicznie uciekają do Węgier lub Księztw przed re 
krut&cjii. Wspomniony Kartel nie narusza zresztą 
praw zwierzchniizych Porty, i zawarty tylko 
nędzie w formie umowy między wojskowym 
komendantem Siedmiogrodu a ministrem wojny 
w Bukareszcie."

Angielsk1 pariameut zajęty sympatjami i 
demonstracjami dla północnej Ameryki. W Izbie 
wyższej skonotutowai lord Derby trochę z pomi 
nięciem praw dy, że najnowsze manifestacje w 
Anglii dowiodły,. kraj ten nie jes t wcale nie- 
przyjazuym Amery ce. Trochę otwarciej wyraził 
się w Izbie niższej sir Grey, że chociaż z po 
czątkn sympatje angielskiego narodu były po-

dzięUuc, to przecież na wieść u stiaoiąiej ^oro 
dni w W ashingtonie, r.wróciłj taiyclim iast 
całkiem ku Północy. Disraeli miał mowę p o ­
chwalną o Linkolnie, przyczeni wyraził nadzieję, 
że haród amerykański y. długich tal nieszczęścia 
wyjdzie czystszym, i użyje swej potęgidla szczę­
ścia ludzkości

Z Sztokholmu donoszą, i e ^ r(ji zwołał sta­
ny państw a na 16. października. Przedmioty 
narad bęaą bardzo ważne, przoduwszystkiem 
przyjdą pod rozpraw y: przekształcenie zgroma­
dzenia stanów z systemu cztercstanowego w sy- 
siem dwnizuowy, według nowej ustawy wybór 
czej, i trak tat baudlowy z J raneją, k tóry  zre­
sztą je s t już wprowadzony . .

R z s p r u s k i  używa i dróg kupieckich, byle 
zabrać księstwa Zaelojańskie. Hamb. ' 'orresp. 
donosi, żt^ pod firmą’ frankfurckiego bankiera 
E rlang ie ra 'rząd  pruski zaknpił żelf^uc koleje

t • i • n t  tarti iszlezwickie.
■

w eaie najświeższych douiesieŁ z Wasum^ 
tonu oddział ?/ojsk unionisiowskicl przekroczył 
rzekę Rio gidnde i spalił w Chibuabua na tery- 
torjam meksykanskiem 4000 bel buwełny, prze­
wiezionej tum przez separatystów  ną schowanie. 
Po spaleniu cofnął się napowrót. Fułaownik 
H a in z , urodzony W ęgier przebywa obecnie w 
K alifornii, zajm ując się werbunkiem na rzecz 
Juareza. Pierwszy oddział zaciężnych, mających 
złączyć się z Juarezem, liczy 1500 ludzi.

Dzienniki am erykańskie ogłaszają list W. 
Booth’a pisaoy w r 1 1861; uważa on tam spra­
wę Południowców za słuszuą, a niewolnictwo 
za jedno z największych dobrodziejstw, jak ie  
Bóg mógł nżyczyć narodowi odazczególaioacmu. 
Oświadcza, iż dumny jest na swój współudział 
przy straceniu abolicjonisty John B row na, a 
wszyscy podobnie myślący jak  Brovzn jiaslużyli 
na stryczek.

Wiadomości! z Nowego JorKu d. 22. boi. 
wieczór upew niają jedne, ze” Johnston układa 
się o kap itn la tjr:, ale jeszcze' się nie poddał, 
drugie zaś, że złożył broń z celą swoją armią, 
pod temi aameini prawie warunkami ja k  Ler< 
Ostatnia armia Polndnioców, w Alabamie, pod 
dowództwem Smitha, ma liczyć według ostatnich 
doniesień tylko kilkanaście tysięcy. Aby jej nie 
dać njść, wysiali Północni znaczne siły do Te- 
k3&s i na granicę Meksyku. Rząd Południowców 
przeniesiony przez D arisa do Augusty w Georgii, 
przygotowywać się ma do ucieczki zarzeKęM is- 
sisippi. Sam Davis ma ujść do Hawanny, gdzie 
złożył był jnz dawniej w banku swój m ajątek. 
Grant stanął z główną kw aterą jnż w W ashing­
tonie; wkrótce ma nastąpić redukcja armii i flo­
ty i wydatki spadną o dwie trzecie części.

Li Mextcain ogłasza dekret cesarza M aksy­
miliana, otwierający cmentarze dla wszystkich 
wyznań, i oddający je  pod nadzór władz cy- 
Wjjnycb.

. ■ ■

W w /dziale  Izby wiedeńskiej, obradiijąeym 
nad taryfą cłową postawił Skeue d. 4 b. m. 
wniosek następujący: „Wezwać ministrów spraw 
zewnęłrznycb, finansów i hundin, aDy oświad 
czyli, czy rząd uważa za możebne podwyższe­
nie ceł przywozowych w porównania z taryfą 
tr&ktatp handlowego (prnsko-anstrjsckiego), i czy 
się skłoni do wyznaczenia pewnej pory czaBU 
dla te; zmienionej taryfy. Wniosek ten przyjęto 
większością 9 głosów przeciw 5, pomimo sprze­
ciwiania się p. Rocha. Jest to dowodemr że wię­
kszość wydziału jest za protekcją cłową fabryk 
a.ustrjackich.

Aby poprzeć wyrok wydany przez berlió- 
SKi sąd stanu w drugim procesie Pohków , land 
raty, radcy Bądowi i wyżsi urzędnicy policji z 
Berlina aresztują i odbywają po dou„ch rew i­
zje w Pozaańskieru i Prnsiech Zachodnich, do
których miały dać powód przyaresztew ania w 
Bydgoszczy pisarza prywatnego. Kalinowskiego, 
niejakiego Bojanowskitgo, tudzież syna jednego 
z bydgoskich komisarzów powiatowych i jego 
stangreta. Rezwizje odbywają się n iety lkonP o- 
labów, ale i n Niemców, Polakom przychylnych

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

, L W « w  3 . u aj8i Z ew sząd nadebodza  
bardzo n iepom ysine d o n iesien ia  o s tan ie  z a ­
le w ó w  ozim ych. O s ta tn ie  p rzy m ro zk i zna- 
cznie nszki uziły  szczegó ln ie  ż y t a , k tó re  
Praw ie w szędzie do po ło w y  p rzeo ru ja . N ie- 
®*Liej zao s trzy ły  s ie  p sz e n ic e , a  ty lk o  bar- 
dzo sprzyjający^ w eg etac ji i i Sj  jp y  zje  
B«pr* ić. Pom iino teg o  sp .k u lac j ł  niL„ j 
«'«» =ię. Ceny w tym  ..ygo co .
Przeszłym , Cylko koniczyną p „ B7ła je)Jzcze

g ó ry , z p rzy czy n y , ze  jej ijuż nigdzie nie
O sp iry tu s ie  je s t  przekonanie  e s ię  w 

•uiesiącaeh czerw cu , lipcu i Sierpniu w c e ­
nie podn iesie  pom im o i e  notowani*, z z a ­
g ran icy  n ie p rzy n o szą  ani w sp iry tu s ie  ani 
w ceuach zboża żadnego  polepszenia .

Pcim  k-im isow y T . N iew iad°m skl 1 w . 
^em etk o w sk i. #

S p r a w o z d n n ie  z  w a l u e i o  p o s ie d ^ e -
Uia fik, jo n a r jo s z ó w  b a n k i  in g lo - a n s t r . ,
jak  je  p o d a ją  o n egdajsze  dzienniki w iedeń­
skie , m e zaw ie ra  nic tak ieg o , coby czytel- 
d ikom  naszym  m e b y ło  ju ż  w iadom o z o-
g łoszonego  p zed kilku dniam i zam knięcia 
rachunków  teg o ż  banku. Z ebran iu  w W ie- 

niu dn. 2 . b. m.' w ,®CZorem  p rzew o d n iczy ł 
ks. Leon K aro l K lein p re -
*yduj§ey w iedeńskiej Izb y  handlow pi od ­
c zy ta ł spraw ozdan ie  roczne , / “ t K  do- 
W iaaujemy się , że  bans z a m y ś l  9 dab vm  
‘ rąkcie  sw ej czynności u tw o rz y ć  także o d ­
d z ia ł d la  in te resó w  hipoteczny c h ; b v łb v to  
» aw et uczynił, gdyby n ie p r z y ja ż ^  sytosyn n . 
kom p ieniężnym  rok  nb eg ły  n ie b y ł w ym a- 
g a ł|n a d z w j c iainej ostrożności. O v y tt  
d y w iJ 3ndy za  ro k  donieśliśm y p rzed !  
Wczoraj pom iędzy osta tn iem i w iadom ąścia- 
f? i. Co do w y p ła ty  p rocen tów  zaś, to  ak- 
■j. narjusze  o trzy m ają  te ra z  3 zł. 3 kr , s re -  

D rem , poniew aż trzy  zł. o trzym ali już  
p rzed tem .

* « ,w H a k 6 l2 ‘2- m aja .  Wczoraj więcej ju ż  
zwieziono zboża z k ró les tw a  Polskiego na 
gran icę, w y jąw szy  pszen icę, k tó re j zaw sze

jeszcze  m ało s ię  znalaz ło . Mimo te g o  p o ­
kuj na  w azysrk ie  rodzaje  zboża b a rd zo  je s t  
s łab y . Z yto , groch  , jęczm ień  sp ad ły  o 1 
do 1 '/ ,  z ł. na  korcu ; p szen ica  zas sp ad ła  o 
15 do 20 g r. P ow odem  teg o  sp ad k u  je s t  to , 
i e  cały  ruch  handlow y o lP iczony  je s t  ty l ­
ko na  potrzeD y krakow sk ie , a  za  g ra n ic a  
ceuy  ,ą  lazbyt y y so k ie , n aw et d la  G órne­
go Sziązka ni^ s to sn ją  się. P łaco n o  ż y to  w 
ogóle 16*/, do 17 z łp , .  p  jednie dla p iek a ­
rzy  tu te jsz y ch  17-/, do 18 z łp  Jęczm ień  
13, 14, a  p rz td id e jszy  ua  s łó d  i k rupy  15 
151/ ,  do 16 '/, z łp ., G roch w ypasow y 2 4 ,2 6 , 
p rzed n i kucuenny 27, 28 z ip . w  ogólności 
ruch szedł s ł a b o , a  na p rz y sz łe  d o staw y  
uardzo ostro żn y  i w s trz y m iją c y  sio. D zi- 

aj w K rakow ie ba rd zo  s*abo sz ła  sp rze  
daż. N a w yw óz nic p raw ie  nie o dchodzi, 
bo zaledw ie 209—300 w orów  p szen icy  sp rz e ­
dano po  30*/j do 31 za  172 funt. N a m iej­
scu  z k .  10 oclone spuszczono  n iże j; p rz e ­
dn ia  b ia ła  z k ró lestw  - oc ' >na pszen ica  od- 
•moaz ła  po  z ł. 7 30 do 1.50 za  172 funtów  
s i i L K ™ 11'  g a licy jska  w y s taw io n a  ua  
z ia rn a  f  i* b fic ie , p łaco n ą  u y ła  za dobre  
nie w i e l e ° - ie  P ° z łr - 6-90 ^o  7 lecz 
nie n ie  sP rz a d a n o ; w pięknem  z iarn ie  
n . a * n r ^ 0 u z ,l° -  Ż y ta  w iele wy itaw ioo  
n«’ P ła co n o Sf ł °  P " ł °w  p o zo sta ła  n iek u p io -

fn t w Inn«POuzł- 4-60’ 4 70 d0 4-75 aa 
Seny DÓmiu C  z g a P '* w ie  n ie tk n ię te , a

^ f la n k a  \  f e k " ' ° h o w i t a .  Zbożów ka i kartoflanka z ręk i 4 j y ( do 41y  meiasa
4pVa—4 0 / i  kr - ^  handlem  rerm im .w ym  o- 
m ąg a ją  się  tak  sprzedaJJjCy ja k  . kupuj 9Cy.

S t a n  z a r a z y  b y d ła  i o g a t e „.0 w  p ie r .  
w szej połow ie kw ietn ia  r  b. z g a s i8 ZLr, za 
b y d ła  ro g a te g o  w lw ow skim  o k rę g u  adm i­
n istracy jny  m w 5ciu m iejscach, a “ ^ o m ias t 
p o jaw iła  się  n i now u w 3 m ie jscach , 8 m ia­
now icie .ia fo lw arku dw orskim  w  W in n i­
kach  w obw odzie  żółkiew skim  W jO lehow- 
ezj ku w obw odzie  czortkow skim  i w j£r e . 
chow icach w obw odzie  s try jsk im . J e s t  Z8_ 
tern je szc ze  7 m iejsc d o tk n ię ty c h . z a ra zą , z 
ty ch  po 2 w obw od. czortkow skim , s t r y j .

kołoi lyjskim  i i w ubw odzie żó łk ie ­
w skim , w k tó ry ch  p rz y  s ta n ie  byd ła  l ic z ą ­

cym  4086 sztuk  w lb  oborach  schorow ało  
267 Sdtuk, w yzdrow iało  36, o d esz ło  150, 62 
ch o ry cn  i 15 p odejrzanych  o a razę  u b ito , 
a  ty lk o  na folw arku w D ob rzan ach  w obw . 
s try jsk im  p o z o s ta je  jeszcze 19 sz tu k  cho­
reg o  b y d ła . ”

C e n y  m ię s a  w o lo w e m u  w e  L w o w ie .  
N astęp i jacy z tu te jszy ch  P h t sj ow c5w 
profesji f  eżnickiej ^ud  i t a  Oteżący m ie ­
s iąc  na jn iższe  ceny 1 fn t. m ięsa w ołow ego: 
a l  dla l u a n o ś c i  c h r z e ś c j a ń s k i e j :  J .  
Ż elichow ski (w  ja tk a ch  na Ą rak ow sk iem ) i 
A g n ieszk a  Z aw orska itam żt)_  od 7.6—24 c ., 
D an iel B e itsc h e r (n r. 734% ) J ;e r .  Sch ren - 
zel (n r. 15 m .) od  1 4 - 2 4  c.. Ł ukasz  H ai«- 
kow ski (1. 16 m .) i W olf H as (n r. 450* 4) 
od  14—22 c ., b) d  1 a  I u d a  o f 3c i i z r  a  e- 
l i c ' k i e j :  Jo z e f  P o ra e s  (1. w s z y s t­
k ie g a .u u k i m ięsa  po 19 c .. A n t. K o h iran n , 
(w  j itkach  ia K rakow sk ie1 j t t ^ c h r l o r n  i

lowoni (ii /* ;, iriauicj —r  l  fić ło y /iJ i
Izaak  F la ch s  fl. 1 )3% ), H ersch Teteles (1. 
2 6 / , ) ,  i A ..a . M okrzycki (L 4 3 2 / ,) .  w sz y ­
stk ie  g a tu u k i m ię sa  po  20 c.

Część urzędowa.
M ia n o w a n ia .  K s . W aw rzyniec O p rzę- 

dek otrzym ał p o sad ę  katechety przy  w zo­
row ej szkole g łów nej w Krakowie.

— D r. IV arek W ohllerner z o s ta ł  8* w,,.  
katem  w D ro h o b y c z y ; — Dr* ^ tn o n  E h r- 
lich w ^um borze.

K o n k u rs ^  Na p o sa d ę  ek sp ed y to ra  p o ­
cz to w e g o  w U łaszkow caćh  ( w *-,z o rtk o w s- 
k iem ; z p łacą  120 z ł. rocznie*

( l i c y t a c j a .  W ła d za  obw od°wi. w j j 0 .  
c zo w ie  przy jm uje  du  dniu 12 m i J® o fe rty  
n a  p rzed sięb io r *twu ro b o t jkonserw acyjnye'h 
p rz y  gośc ińcach  złoczow skiego (i r§gu d ro ­
gow ego.

E d y k t .  W ładza obw odo" a w S .ry ju  
w zy w a  F e ib iseh a  G rosb iuana ze Sfcoleg«) do 
p o w ro tu  z zag ran icy . —■ S ąd  n iwo&uwy w 
S am b o rze  w zy w a w łaścic ie li sk radzionych

w D erew aczu  i i w k o z d o le  p rzedm io tów , 
jako  t o : 10 sznurków  korali, trzy  czapki 
fu trzan e ,jed en  ry d e i, jed n a  kosa i żelaziw o.

— W ładza  obw odow a w S try ju  p o w o łu j  
je  do po.w rotu z zag ran icy  Jó ze ta  M erksa j 
m era z Z u raw n a ; — W ładza ob. w Sam bo 
rze B az. S trze lb ick ieg o  ze S p a sa .—Sąd ob. 
w P rzem y ślu  uw aidam ia  Z y g m u n ta 'K a c z ­
kow skiego  o pozw ie sp adkob ierców  J .  J a -  
klicza w zględem  325 z ł. 48 k r. T erm in  27. 
czerw ca r. b . K u r a o r  d r  J łeg er i Zezulka. 
S ąd  p o w ia tow y  w W iśniow czyku itsw ja A n *  
ton.Łę S trzelecką  pod ku ra te lę .

S p i s  z m a r ły c h  we L w ow ie od  dn ia  9. 
do 15. ku  ie tn ia  w ykazuje  54 o sób , m iędzy 
tem i 1P O sadca M ichał, g reck o  k a t. k siąd z , 
29 I. m., na  su ch o ty . P op ie l K lem entyna, 
m ałżonka g r. kut. k sięd za , 32 1. na s u ­
choty . u rzy m a lik  TeKla, w łaścic ie lka  r e a l­
ności: 58 I. m ., ua su ch o ty , S tefko Jó z e fa , 
m ałżonka urzędnik: 65 1 m ,, n a  zapalenie  
płuc, A rłam o w b ta  F lo ren t., żona u rzęd n ik a  
74 1. m. na  ty fu s . K jło d z ln sk a  A lo jza , wd )- 
w a p i nrz( duiku, 78 1 l .  na  sp a ia liżo w a  
nie p łne. L eśniew icz Jó ze f, p ry v  a ty s ta , 78 
1. m., ze s ta ro śc i. H o ro d y sk a  R o z a lia , w d o ­
wa po pr.yw atyście, 84 1. m , ze s ta ro śc i.

Przyjechali d, 4, maja.
PP. K ellerm ann  A . z S tręczy n a , U rbań- 

ski R . z D o b ru s in a . B arań sk i A . z R a d ło ­
w ie, B o g dftu jw icz  M. z K osow a. C zajk o w ­
ski H. z B ó brk i, M iliński F r .  z H elenkow a, 
lir, Ł ęczy ń sk i H , z D m ytrow ic, H erle  Jan  
z O łom uńca, W arlb u rg  J .  z T rev izo , W ala- 
sehek J ,  z W iednia, A gopsow icz  B z T ro- 
fanówki, B ogdanow icz A . z Tordanów ki, 
D oniguin icz 1 , z B aza ru , B achnicki Jan  z 
Dłużuio-ą, L is to w sk i F . z H um enow a, h r, 
G rum rie i J, z Ł aszk o w :C, H oszow sk i E .  z 
K ołszów ki. C ielecki A . z jPorchow a, R ak o w ­
ski A z Jo sk w y , K re tschm er K . z Jio . kj, 
Sati» jiakow ski P . z M ieezvszczow a, Skupa 
J .  j W iedn ia , u a u s  E  z Ż ółkw i, Dziedu 
szycki A. z U hełna.

W y jec h a li d m aja . I 
PP, K a lito w sk i A , do Żółkwi, K u lita J .

do B e łza , BrońcCki P .  do M oskwy, Jy a tia -  
nc w ski T . do K ijow a.

D n ia  4, m aja.
P P . S ta rze n ss i B. do D erew n i, B a ra ń ­

ski A d. du R a d ło w ie , B ogdanow icz  M, do 
W iednia, C zajkow scj H . i V ' d o  B óbrk i, 
D on ig iew icz  A, do B azaru , K o te te ń sk i W. 
do B alie  w lelk.ch, K ellerm ann A . do S tre  
czy n a , N iezab itow s' W - a i  ITherzec, O ber 
ty ń sk i Ł . Jo  S lronihab,, Skolim ow ski A . d u  
W iru ih , Stecki A . do S rodopolec. Sered*,w- 
skr W. do O stobuża. W a rtb u rg  J .  do T re -  
v izo W alaschek J .  do W ieduia B sclm ick
J .  do W łoeh. ’ -'

V d « |r tf« w u i7  kara w U t i ik l .
z d n ia  5 m aja.

O blig . d tu g u  p a ń t. 6%  za iOO g i. nr*, s. 
P o ży czk a  l o i ,  1o54 5*/, z* 100 g i. u*, k.
L o sy  z  r.  ....................................
A kcje banku naru il. za lu 00 gi- * 
Ak-ije T o w a rz y s tw a  I rod. na aoóg l. 
L ondon 10 fun t. sz terłingów  
D u k u ty  cesarsk ie  sz tu k a  
S reb ro  za  100 z łr . w. a. • • -  1

Ku r a  I w o * " k i.
z duia 5. m®1** 1

D u k a: boieaderski . , ,
D u k a t ceStWki . . . t
MoskiewtLi p ó h m p eria l j
M ojkiev.sk; rohel s re b rn y , 
Mo»kiewski rubel pap ie ro w y  

kur, t
Ga)’1 • Ji3ty  r.ast. W .  a i

l is ty  z a s t.  k . l „
Gaiicyj. o b lig . iodem . . 7 g  
P o ż y c zk a  narodow." •§ 
A kcje kolei żel. g*l. J  ■

D ają
w, a.

2ł.| ct
~ ~ 8  

5:10 
8 75 
j |6 S
i l u
1 fiu 

69 83 
30 

74! 88 
T5,33 

20« 50

W. A:  
c łr.c t.
Ti óu
75 8i' 
94 50 

8 0 P — 
184 — 
i» tm  

oiis 
106 75

żąd a ją  
w. a.

5
V !3 
8 8«
1 7(i 
1 4-7 
1 62 

70 70 
74 18 
74 6(> 
76 •'ó 
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GAZETA NARODOWA z dni* 6. 1865.

Pobożne pytanie!!!
Je ś ii w VVieunia ce tnar m ięsa  kosz tu , s 

19 s ir . ,  a w Zurawuie rzeżnicy  s ą  obow ią- 
z riii k o n trak tem  sprzedaw ać fan t lięsa po 
8  ofcutó, ■, dla czego m y lojalni konsum enci 
po  za Żurawnem, ty m  rzeżnikom  m usim y 
p loclć z: O c h ła p y  po 10 cn t., i uiucbać do 
t e g j  rzeżaick ie  —e u d je  : „że polędw ica na­
leży  do puna A , k rzy żó w k a  d j  pana o  
_5.berki d j  p. C ., b ru s tsz ty k  do p. D . , . —* ' 
zuwkh do p. E  ,  oo ci m iis z b a ją , w  p r a ­
w nie. D la konsam en 'ów  po z r  Z u ra /n e m  
zas ta ją  O c h ł a p y  po lu  cnt. w y r  l ni0 Dzie 
sięć  cn t ów  w . a .1" D la czego W* .
453 1 - 1  K onsum enci z okolio  Zurawn*.

Sprzedaż Paiacyka 
obywatelskiego

' ’ i '  l i  N a^ rzecu  P a tk o  publi 
W 6  L W 0 W 1 6 .  cznego Pojezu iek iego  
pod Nr 641’/ .  w i-obliźu pałacu hr. A geno-ra C ołucnow akK g?. sp^ .edaje się dom  o p a ­
trzę  d ła  u o y w a teh  uuejSLich u rz ą d z o n y ; w
k t ó r y m  p r ó «  a p a r ta m e n tó w  o z d o b n y c h  s ą  
j» e w u ą t i  ’ o f i c y t y ,  s ta jn ie  i  r e m i z y ;  t u d z t e z
D groJ w części ozdobny w części ow ocow y.

Chętny nabycia raczy się zgłosić 
do kancelarii wg«» Teodora Polańskie-k itr el'u-|i *Vgo ______
go, adwokata krajowego we Lwowie.

452 1 - 3

Obslalupki w yrobów  że­
laza, kowalszczyzny ma­
szyn i narzędzi rolniczy ch 
Xjf fabrykach żelaznych 
w lłlaksymówce i Żaki i.
w Państwie Wełftzirz, własności ba 
rana Winterfeldt przyjmuj j dla Zale­
szczyk i Bukowiny upoważniony w 
tej iuierze Wny Kodrębski, właśei- 

, ciel handlu w Zaleszczykach.
Wszelkiego rodzajL obstalnnki tę  

dą jak  najdokładniej i po nsjumiarko- 
rtsńszych cenach wykonane. 454 1—4 

Dyrekcja Państwa Wełdzirz-

Szczególnie dobre i tanie zegary
Zasobny, od wielu lat lasioiycany

SKŁAD  Z E G A R Ó W
■ .  TTEFZA. i . g . r m i i t r i .  w  WJjadnju, 
Z w .tt.lh <  W i p . i n  N r .f l .p o le -
M w w ielk im  w y b o iio  w «i»lk i 1 *»- 
tn n l 1 1* br; 1 reg u lo w tn jo l ie g « r jw  

p o  e e c ie h  n . ł l .p n j ł u j c b :  ,

Z e g a r k i

C y lin o ry  i re o rn e  
na  4 kum le n ie

»■. r

kieszonkow e 
acW bkie. -

ud  i t r .  i w j t i
- II .  * 

. . ta
*u D ot. hr.O *. >

klap .1 o d tk ak  
iep « ie.* 8 k« mYeni,, m ,, < t  k opert. •

. .  „   .„  „  o b e io w e  firn 11 u h n  1 ..
4akk, * /•* « •  , ■ fn a  U  k a m i e n i ......................................

l  i '  l a p lw  1,

11
14
M
15 
11 
90

s  i w u i  koper 1 
x n ioenęm i k o p ertam .

Id
18
19
b
*5
98
ts
"S
35

"ltl

30
.38

18
30

aufciu iłk ie  d uU iu ID em  k ry ik t. >. 
obm o w ę SaTonetto

„  „  l e p t ie  1 aiu
onem i ko p er. „

R em o m o lri w le p s i ;  m pet. .
„  „  „  S a ro n este  ..

Cylindry itotu 1 >ut j  3.
n a  i k a m ien i . . .

„  „  „  . t e  i to te  kepslą
d e m s k e

„  ' l e ps z e . . . . .
„  x em alia  ■ d jam en tam i 

i to ta  ka .sl-, na  8 kam - ..
S a rc a e u j .  lam skie  n a  8  kam ien i 

1  e m a n .  le p .łu  
K otw lcm e i to te  

na 13 kem ien i
„  „  „  1 i to t .  kaps lep sze  „

z 8 k o p e rt........................................ ........
T i r ?  „  lid l i r .  M. 70 . 80, 90. lOu do .10  ..
dam sk ie  . . od  45 i w y ie j

„  1 i !  kopert- .. *9
„  z

szk ie łk iem  „  05
R em o n t i r .  i  m ocoem l k opert. o 1 180 150. 180
R adzik i po . I r .  5, z zegarem  pe  z lr . 7.

40
i
18

38
40
50

N a jw ię k b z y  b k la d  z e g a ró w  z  w a h a d ła m i  
iOÓ w ła s n e g o  w y r o n n  10—154
oo 8 dm  do n a c i4( a n ia  po  z łr. 10, 90, 22.

ifij.e e  t o d t i n j  i p i l  g o d i io r  ., « 32, 35.
11 .. kw adranse  ,, , 50, 55 00

R eg u la to ry  oo m iosiao  do  nakree-l „  „  28, 30, 'w.
N .prmwki w ykonują i } n a js ia ran n io j. Z am isj 

seowo zł iro n ia  z a  p rz e s ta n ie m  g o tó w ii lub  prze-fu _____
Su u .u teozn iano . Zegary przyj 

m uja t i e  ta k ie  w zam ian.

Z u i £ o i » c  ceny!

Trumny kruszcowe
o z C u b n ie jd z e  i  t r w a ls z e  o d  d r e w n ia  łych  s ą  
z a w s z e  w w ie lk im  w y b o r z e  p o  z n i ż o n y c l i  
CŁ‘n a c l i  n a  s k ła d z ie ,  i k o s z tu j ą  d ł u g o ś ni '; 

c e l i  z ł r . 4 0  — u z d o b n ie js z e  z ł r .  60
7 2
75
7 5
75
7 5

70
<5
95

12u

275

177
we

n w ytw orn ie  ozdobne 
« «ł 45 — ozdobniejaze .
” w ytw ornie ozdobne 
n herm etyczne z 2m a w ieka.m  
* nad^ y c . ’ajnie w span ia łe  

_  i P raehtsOrge) . . .
Poduszki po <■ złr- 50 ct.
K apy  _
M aterace " J  * _____

g a id a  tramna zam yka się  ua k luczyk. 
J e d y n y  skład  utrZvm£j§

F .  O p u c h ,; ‘k  » N i ts c h ,  2 - 0
Lwow ie pud I. 4<naprzeciw katedry.

GUARANA
p p .G R I M A U L T  [ t C aptekarzywPa r y ż u

nowy p.-odnkt farmaceutyczny sprowa­
dzony z Brazyiji do Prane,’ p rzez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza Księ­
cia Napoleona, uśmi( ”za w jednej chwili 
n«juporc*yw8*y ból głow y, ml 
greny, neuralgie i biegunki.

D ostać  m ożna we L w o w ie  a  Z . H U K E - 
R A  a p te k  p o d  ś re b i  n y m  o r łe m , w W ar- 
azawi u p . Mrozcw ikiego, w W iln ie  u  p . 
C hrościckiego, w K rakow ie u p. Moledziu ikie- 
gu , w r o ż n a m i u  p. E lsn era , w K ijow ie 
a  t>. U arcińozyka i m nych. 16 12—15 

C e n a  1  g i r .  Od fcr. i o p a k ,  t z ł

N a k ł a d  z d r  » j o n  )

otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20. maj*.

Dwa zd ro je  jo d u -tro m o w e, zdrój żeTezisty, zdrój s.arczsny, żętyca d w o isk ą ; kąpU le 
oiuuu jodow b . ż ilć z ia te  i siarczane., kąp ie le  p a ro w e ; wdychaui.a gazn zs ź ró d ła  ł is lk o tk i  . 
okłady z m ułu (szlam ). ’ ]

Z droje Iw o rick ie  słynne ze sku teczności m ety lk o  w zołzach, (począw szy od orzm ieó 
giUczołów, zapaleni.’ ó c z , uszu nosa i w y .zu tó w  sk ó rn y ch , aż do rop fea ia  koso i i  z ro stu  
ąfawó v), ale tak że  mianowicie w chorobach m acicznych i zawisfej u c h  n iep ło d n o śc i, w 
obrzm ieniach wsjtroby t śledziony , w gośćcu i dnie, w k a u rz e  ż o lą d sa  i o sk rze li, w upor­
czyw ych kom plikacjach, (z teg o  przym io tu) syfilitycznych.

P ró cz  t t 6'o pow ietrzem  w yboruem , dobrą  żętycą i gaze n  B cłzo ik i zaleca się  Iw o ­
nie,. chorym  piersiow ym .

Z akład z każdym  rokiem  rozszerza  s ię iT .lep sz t ;o do w ygód i uprzyjem nieni-i pobytu.
Poiozum iez...^ się m ożna z  Z arządem  zakładu listow nie , o sta tn ia  p o cz ta  „11161866“.
O rdynującym  prZj Zdrojach, lekarzem  W ny K l ł ę o i l  M O S Z T łŻ A Ń S K I ,  d r . m e­

dycy n y  i ch ir u gii B 450 . 1—8

Do SzauuWuyuh Obywateli ziemskich.
L w o w ie ,Niżej podpisany, npow ażniony  a jen t hand low y  we L w o w ie ,  , łn y  zaufaniem

znakom itych firm  kapiockicb i p rzem ysłow ych  za; ran ic^n y ch , życzy  sobio sw ój z u k rts  
działania La w y r o b y  i z ie m io p ło d y  k r a j o w e  g a l i c y js k ie  r o z s z e r z y ć ,  a  p rz e ta  .od­
b y t tychże wyrobów ziemiopłodów jp rz e a a ją c y r  u łatw ić .

U prajza zatem  Szanow nych o b y w ate li z em skich., a tó .z y  puuobne w yro b y  i ziemio 
p łody  do zbycia  m ają , aby  podpisanem u takow e w kurnie do sprzedania poruczyć raczy li, 
dejąc to  aj.iv /u ier.ir iż la ju siln ie jszem  staraniem  jeg o  b e d z ie , tak  rze te lnośc ią  ja ko te i  
.kuratnoś-Ją  w w ypełnieniu  m a pow ierzonych zleceń zjednać bobie względy Szanow nych 
krajow ców  417 2 - 3  ” ”

G dyby  z sś  życzeniem  jzanow nych  kom uentow  b y ło , częściow ą an tycypację  o trzy - 
%mać, będzie j j g .  staraniem  i tem a żądan iu  odpow iedzieć.

Co do bliższych szczegółów , raozą się  Szanow ni O byw atele listow nie po ro zam ieć  
pod a d re se m : ""

   Ł e . ©

p rz y  u licy  S i ,  A nny pod I. 210*/, w e  L w ow ie .

P O U D R E d e R O C t F
ou Citrate de IHIaonesie Sucre et Aromatise

dostatecznie je s t  rozpuścić ten  p ro szek  w 
butelce  wody. a b y  o trzym ać w ybornego sm a­
ku lom oniade czyszczącą o pi ęódzieąięciu g ra ­
m ach cy tryn ianu  m agnezji. Idm oniada ta  
po tw ierdzona przez p a ry zk ą  akadem ią m edy­
czną czyści ta k  dobrze ja k  w oda S ed litzka.

Z najduje dię we Lw ow ie u Z V G M L N  
t a  R u K E R A  ap t. pod S rebrnym  orłem , w 
W arszaw ie  w sk ładach  m aterja łó  w ap tecznych 
pp. G alla  i M rozow skiego, i w ap tekach pp . 
C hrościckiego w W ilnie, B runona M iczyńsk !- 
go  w K rakow ie. 94 4  ~ o

( e r -  1 zh- 80 centów , z upakow aniem  
2 z łr. w. a.

Sposób łctuenia btanow czy cLo.ób p łciow ych 
wszelkich w yrzutów , u n  syfilitycznych .

Pary^ferego Dra p. Chable.
Skuteczność S yropu  

roślinnego, bezmi -■ 
•jałnc u przeciw 

lis; a jom , świądom 
nieznośnym, n  nom 
■yulityeznyiu, zanłe-

e z y s z e z e n ln  k r w i ,  ta k  sk u teczn ą  się  poka­
zała, że j ą  dzisia. 40000 listów  dz iękczyr- 

z r  w szystk ich  L.ron św iata  ja k  uajza-nych

P u U S  DE 
CO PA H U

■zcaytniej pop iera , w ielbiąc „zozególniej p rzy  
jego  u ty c iu  pom oc kąp ie l m iperalnycń ró ­
wnież D r i Gbable. Cena 4 z ł r . ,  za o pako­
wanie 20 cn t. 20 5—0

_____________ Przy jem nego  son k u
a w sw em  dzia łan in  ła ­
godny  S y r o p  C y t r y  
„ i  i  Z e ls z .  L ir . 
C k a b le ,  g d y  do dzis 
w  użyeiu będące tru ­

dne do traw ien ia , w sk u tk ach  z a ś  sw ych 
w ątp liw e k j b e b y  i k o p a i . ;y ,  z rzędu  le­
karstw  w ypiera, tu ze w ej s tro n y , j a i  to  
w  B 7 -p ry c u w a n i« o h ,  Jai w e w n ę tr z n i e  
n ż y ty ,  p o k o n y w  z pew nością w szystk ie  
n ieznośne dolegliw ości, jak iem i s ą :  rz e n ą -  
e r .k i ,  o p ły w y ,  o s ta o ie n ie  k a n a łn ,  o to k i  
p ę c h e r z a .  Cena finszki J  z łr. 30 c n i. zopa-. 
k o a  aniem 3 v r .  50 cnt.
■’ Z pow yżej wym ienionem i specyficznem i 

środkam i łąc zy  się jśkzeze m a ś ć  p r z e e iw -  
l i s z a j o w i . p r e p a r a c j a  d o  k ą p ie l  m in e -  
r a ln y c l i .  PaczŁ po 1 złr.

S p rzedają  się w W irszawie w ealadzie 
m aterja łów  ap tecznych  D, G alie i w ap tekach 
w  W ilnie p. C hrośc ick iego , w K rakow ie p . 
Brunon. M iczyńskiego \ we Lw ow ie a  p . 
Z. R U O K ER A .

T y lk o  1 złr. 5 0  cnt. w- a.
kosztuje '/« losu  oryginalnego do 

w ielkiego

pieniężnego losowania,
k tó reg o  p ierw sze c iągn ien ie  poa wa- 

r s „  .Ją tu te jszego  rząd u  nasi ,p i

d n ia  24 i . m aja r. b . ,
ogołem  1 4 .800  ygruzaw ierającego < „

nych . ażięn jy  tem i z ł r . : 2 0 0 .0 0 0 .
1 0 0 .0 0 0 , '5© :000 , 3 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 
2u.tK >u, 1 5 .0 0 0 , 1 2 .U 0 0 .  lO .O O u, 
5 .0 0 5  4 .0 0 0 , 3 .0 0 0 , 2 0.10. 1 0 0 0  

i t. d . i t. d 
~ C ały los o ryg inalny  na puw yższe 

ciągnienie Rusztuje 6 złr. w. a. — ł-ół 
losa  o ry g insluegu  na pow yższa cią­
gnienie  kosztu je  3 z łr. w. a .

K ażde zlecenie aż do najm niejsze­
go  zam ówienia oędzie rych ło  i p unk tu ­
alnie uskutecznione. 419 4 —10

P roszę  się  w p ,o s t adać pod a- 
dresem

Jakob Lindheimer junior,
s ta a ts -  EfTekten • H andlung  in Krank- 

fnrt am  łnain.

przy niższej Nowej ulicy w domn pana Piątkowskiego nod liczbą 14, 
. w e  L w o w i e ,

ma zaszczy t awi»dotnić szanow ną Publiczność, iż o trzy m ał w ielki w ybór

P A R A S O L E K  W M J M l l

jakoteż d^szczochroiiów,
i sp rzed aje t a k o w e  n ajn iższych  n iu io li.

Zamówienia z piowrincji uskutecznia jak najspieszniej

W l O S B W W E
po cenacb od 2-80 o0 jq zjr 3g4

■  1EJM . 
w p 
do

sl

3—3.

i ,

A

SB
m

Płócienny i Blawa^ny Handel 

poleca św ie iy  transport
w

I
również w szelkie 236

do tego handlu należace towary
p<>. n ad zw yczaj n izk ich  cenach .

2 - 6
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Pod złotym Lwem

Nr 108. D. R, N.

PREZES Ra DY NADZORCZEJ

Fowariystw* wzajemnych ubezpieczeń
od o g n ia  i od  gra d u  w  K ra k o w ie

Zawiadamia Członków Towarzystwa że czwartr porządkowe ogólne Zgru- 
madzenie zbierze się dnia 1 czerwca b. r. o godzinie 10. p^zed południem w 
gmachu Towarzystwa Naukowego w Krakowie, zpowodn że n adz ień , na toż

ktępu 
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j enn  
ar G 
r j
d c  {
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pr z <
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M

poinedzonie §- 85 statutu wyznaczony, przypada uroczyste św.ęto.
Przedmioty mające przyjść pod obrady ogólnego Zgromadzenia.
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności czwartego roku istnienia Towa­

rzystwa, z okresu czasu od dnia L maja 1864 do dnia 30. kwietnia 1865 r i
2. L dzielenie Dyrekcji absolutcrjnm ze złożonych za ten rok rachunLów;
3. Losowanie i wybory Członków Rady Nadzorczej (§. 90 sia t.);
4. Wybór na zastępcę Dyrektora;
5. Propozycje co do zmian natura ;
6. S t08owu,e do $. 5 warunków ubezpieczeniu ziemiopłodów od szkód 

piz.ez grad  zrządzonych, nastąpi po zamknięciu rozpraw tyczących się zabez­
pieczeń od ognia:

a) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności pierwszego roku nnezp.eczeu od gradu ,
b) Udzielanie Dyrekcji absolatorjam ze złożonych za ten rok rachnnkow.

Kraku w dnia 20. kw ietnia 18165 c

410 3 - 3 Adam hr. Potocki r. w.

Otwarcie sezonu t. mą a.
K ąpiele te  położone oą <r oardzc rozkosznej oko licy  w przyjem nym  klim acie, ze s tao ją  te l g ra ficzn ą , połączone z  południow ą 

k o le ją  ie la in a  Spielfeld, dziennie p rzychodzi ,wa -azy poczt niemniej z w ielu  p ryw atnem i p u ciągami’ ogobowumi i pospiesznem i.
G j "trzebauŁ gości s t— »nnie obm yślono wybornem i środkam i kąpielow i mi, pom ieszkania  s ą  zdrow e i przy jem ae, restauracja  dobra.

Żętycę przysposabia warzelntk z Appenzeln
Z a m ó  w ie n ia  w ó d  m in e r a ln y c h  (K onstan tinsąuelle , K lan ,nerqup'l9 i JohaB f sbrunnen) przyJuluj e podpisana dyrekcji, i 

ad m io istiacja  żródel w G leiehonbergn R -  * ; • a s
Z a m ó w ie n ia  n a  p o m ie s z k a n ia  z alączeniem  zaliczk i przyjm uje ty ’ąo  adm in istrac ja  kąp ie low a w Gleiohenbergu- 
P o w y ia j w yka ;ane w ody m ineralne są  w e w szystk ich  sk ład ach  wód m inerainycn a o  n ab y cia .

B r o s z u r y  k ą p ie l o w e  są  bi zpłatnib do nabycia  we Lw ow ie w  K sięgam i J .  M ilikow skiego, w O zerniow caou n  H . r  gram i, 
w K rakow ie u T. Bauuigsrdtenia ,  416 2 —4
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.Direktion des Rieicheritrerger Actien-Yereines in Gratz. j p l

s r  I S T B I l i C J  B  K A S

Filii c. h. uprzywilejowanego austrjachiego Zakładu kredyt 
wego dla handln i przemysfn we Lwowie.

t ry ly

Filia c. k. uprzywil. austr. Znkładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 121/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  a sy g u a cja m i kaH ow tm i, które 
lub 
dze

r   - łP - -    . -  re Procent P^7?°Szą, na imię
na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu? Bernie, Peszcie, Pra- 
i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wyotuwiają się w kategorjacb po

Îr. 100, zlr. 500, złr. 1000.
Procent wynosi: od a sy g n a c y j p ła tn y ch  Ha o k a z  (S lc h t)  . .

Ka d w n d n iow em  w y p o w ied zen iem  
» o śm io  „ „

»
»

4
* %

od sta

»

Asygnacje kasowe Z a k ła d a  cen tra ln eg o  w  W iedniu , tudzież Z a k ła d ó w  ftMalnych w  B er n ie , P e sz c ie , P radze  
i T ry eśc ie , wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki k a sa  F ilii L w o w sk ie j  w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni p0 uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, bd tysiąca prowizji.

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 420 2~ ?
BIższych wiadomości udziela kasa Zakładu.
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Wydawcy; Jan Dobrzański i Witalis W. Sntoohowiki. Główny współpracownik; Jan Dobrzański. Odpowiedziały redaktor: Antoni Orzechowski. Drnk Kornela Pillera.
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